
R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1943

W Y D . A B
C en a 50 g r .  N r  175 (5900)

P O N IE D Z IA Ł E K , 29.V II.63

girier

Prezydeni Francji ustosunkuje się 

dziś do moskiewskiego układu

DE GflULLK
n a  s t a r y c h

pozyciacta?
P A R Y Ż  PAP. D Z IŚ  O 

S Z A W S K IE G O  W  P A ŁA  
P O C Z N IE  S IĘ  K O N E E R E  
D E N T A  F R A N C J I D E  G A

SZCZECIN
- ROUEN
nowa linia 

żeglugowa PŻM

M O T O R O W IE C  „O d­
r a ” udał się dziś w  rejs  
da portu francuskiego 
Rouen i  ładunkiem  
drobnicy. Rejsem tym  
„O dra” rozpoczęta re ­
gularną obsługę nowej, 
15 lin ii  żeglugowej 
P/<M, łączącej porty  
polskie z Rouen. Na l i -  
nH te j statki będą wo- 
« ć  *  portów polskich 
tarcicę, a w  drodze po­
w rotne j będą zabierać  
tekstylia, maszyny itp.

Samochód 
z 4 dzieci
na dnie 

zbiornika 
wodnego

L O N D Y N  P AP . T ra g ic z  
n y  w yp ad e k  z d a rz y ł się 
w c z o ra j (n ie dz ie la ) w  
M id d le s b ro u g h  (pó łnocno- 
w schodn ia  A n g lia ). Sam o­
chód, w  k tó ry m  je c h a ł o j­
ciec w ra z  z c zw o rg ie m  
d z ie c i u d e rz y ł w  p rzyd ro ż  
ną  b a r ie rę  i  w p a d ł do 
z b io rn ik a  w o d y  o  g łęboko  
śc i 12 m e tró w . W szys tk ie  
osoby p o n io s ły  śm ierć,

„Disneyland“
w Aleksandrii?
K A IR .  H o le n d e r s k i p rz e d s ię  

b io rc a  F r e d  P A R K E R  z ło ż y ł 
w ła d z o m  Z B A  o fe r tę  z b u d o ­
w a n ia  w  A le k s a n d r i i  w ie lk ie ­
go m ia s te c z k a  r o z r y w k o w e g o  
na  w z ó r  k a l i f o r n i js k ie g o  „ I ł i s  
n e y la n d u ” . J a k  w ia d o m o  A -  
le k s a u d r ia  s ta je  s ię  la te m  
w ie lk im  o ś ro d k ie m  t u r y s t y c z ­
n y m , d o  k tó re g o  z je ż d ż a ją  
u r lo p o w ic z e  z l i c z n y c h  k r a ­
jó w  B l is k ie g o  W s c h o d u ,

G O D Z. 16 C ZA S U  W A lt-  
CU  E L IZ E J S K IM  R O Z - 
N CJA P R A S O W A  P R E ZY  
U L L E A .

P R Z E W ID U J E  S IĘ , i i  
g łó w n y m  p ro b le m e m  ja k i  
poruszy  de G au lle  w  to k u  
k o n fe re n c ji będzie s tosu­
nek F ra n c ji do p a ra fo w a ­
nego w  M o s k w ie  u k ła d u  
o  zakaz ie  dośw iadczeń  nu  
k le a rn y c h  w  a tm osfe rze , 
w  K osm osie  i  pod wodą. 
R eute r pisze, iż  w y d a je  
się n iep ra w d op o do b ne , by 
p re zyde n t F ra n c ji w y ra ­
z ił zgodę na p odp isan ie  po 
ro z u m ie n ia  m o s k ie w s k ie ­
go. N ie  oczeku je  s ię  ró w ­
nież, by F ra n c ja  zrezygno 
w a ła  k o n ty n u o w a n ia  sw e- 
go p ro g ra m u  zb ro jeń  a to ­
m ow ych .

W A S Z Y N G T O N  PAP . 
S e k re ta rz  * s tan u , Dean 
R U S K  o św ia d c z y ł w  n ie ­
d z ie lę  w ieczo rem  w  w y ­
w ia d z ie  te le w iz y jn y m , na  
w ią z u ją c  do  m ożności d a l 
szych ro k o w a ń  W schow —  
Zachód, iż  U S A  n ie  ro z­
poczną n ig d y  n eg oc jac ji 
do tyczących  in te re só w  in ­
n y c h  k ra jó w  „bez  udziału  
tych  p a ń s tw ” .

K A IR  P A P . P re zyde n t 
ZR  A , N aser w  p rze m ó ­
w ie n iu  w yg ło szon ym  w  
A le k s a d r ii o św ia dczy ł, iż  
Z jednoczona R e p u b lik a  
A ra b s k a  z zadow o len iem  
p o w ita ła  p a ra fo w a n y  w  
M o s k w ie  u k ła d .

„M a m y  n ad z ie ję  — po ­
w ie d z ia ł N a ser —  iż  na­
stępnym  k ro k ie m  będzie 
p o rozu m ie n ie  p rz e w id u ją ­
ce zn iszczenie  ca łe j b ro n i 
n u k le a rn e j i  fundusze  
przeznaczone na  zb ro je n ia

b ę d ą  w y k o rz y s ta ń «  d la  
d o b ra  lu d z k o ś c i” .

Harriman
złożył

spraw ozdan ie

Kennedy’emu
W A S Z Y N G T O N  P AP . W 

B ia ły m  Dom u o db y ła  się 
narada, na k tó re j sp e c ja l­
n y  p rz e d s ta w ic ie l rządu  
U S A  na k o n fe re n c ji m o­
s k ie w s k ie j. za s^o ca  sekre ­
ta rza  stanu , A . H a rr im a n  
z ło ż y ł p re z y d e n to w i U S A . 
J. K e n n e d y e m u  sp ra w o ­
zdan ie  z m o s k ie w s k ic h  ro  
ko w ań . Na narad z ie  obec­
n y  b y ł s e k re ta rz  stanu, 
Dean R u sk  i szereg dorad  
ców.

Po n a radz ie  o db y ła  się 
k o n fe re n c ja  p rasow a , na 
k tó re j H a r r im a n  o k re ś li ł 
p a ra fo w a n y  w  M o skw ie  
u k ła d  ja k o  na jw ażn ie jsze  
p o ro zu m ie n ie  m ięd zy
W schodem  a Zachodem  od 
czasu p o d p isan ia  w  1955 
ro k u  a u s tria ck ie g o  t ra k ta ­
tu  państw ow ego.

Ż N IW A  w  p e łn i. Upalna  
pogoda spow odow a ła  w y ­
ją tk o w e  sp ię trzen ie  w  tym  
ro k u  p rac  ż n iw n y c h . S zyb­
k ie  d o jrz e w a n ie  żyta , psze 
n ic y , ję czm ie n ia  ja re g o  i 
owsa w ym ag a  n ie  ty łk o  ol 
b rz y m ie j o fia rn o ś c i r o ln i­
k ó w  i  p ra c o w n ik ó w  PGR, 
a le przede w s z y s tk im  do ­
b re j o rg a n iz a c ji p ra cy . Jak

Skoplje, godz. 5,u

Godzinne
opóźnienie
uratowało
pasażerów

L O N D Y N  PAP . G odzin  
ne opóźn ien ie  poc iągu  p o ­
spiesznego ku rsu jące g o  na 
tra s ie  A te n y  —  D o rtm u n d  
o c a liło  je go  pasażerów  od 
zag łady  ja k ą  spow odow a­
ło  trzę s ie n ie  z ie m i w  
S kop lje . Pociąg ten  m ia ł 
p rzyb yć  na s tac ję  w  
S k o p lje  o g od z in ie  5.17. a 
w ię c  w  m om encie  tra g ic z ­
nego trzę s ie n ia  z ie m i ja ­
k ie  n a w ie d z iło  * to  m iasto .

O S T A T N IE  D O N IE S IE ­
N IA  ZE  S K O P LJE  Z A ­
M IE S Z C Z A M Y  N A  STR. 
2.

Maleją
nadzieje

na odnalezienie
rybaków 

z „Mazurka“
P O S Z U K IW A N IA  Z A G I 

N IO N Y C H  6 cz ło nkó w  za­
ło g i lu g ro tra w le ra  „M a z u ­
re k ” , k tó r y  za to n ą ł w  p ią ­
te k  w  c ie śn in ie  K a tte g a t 
—  n ie  d a ły  dotychczas re ­
z u lta tó w . Je dn os tk i d u ń ­
s k i  i szw edzkie  zaprze­
s ta ły  ju ż  p oszu k iw a ń  (na­
to m ia s t 4 p o lsk ie  s ta tk i 
ry b a c k ie  —  „O lz a ” , „ G i l ” , 
„G o łą b ”  i  „M a k o lą g w a ” 
n a d a l p rze szu ku ją  w o dy  
c ieśn iny .

„M a k o lą g w a ”  w y ło w iła  
w  sobotę pas k o rk o w y  po ­
chodzący z „M a z u rk a ” .

D z ś  w ieczorem  w raca  
d o  Szczecina 11 ry b a k ó w  
z „M a z u rk a ”  w y ło w io n y c h  
przez k u te r  sżw edzki „ A l ­
to n a ” . P rom em  d o trą  on i 
do  Saßnitz, skąd z-abioirą 
ich  sp ec ja ln ie  w ys ła n e  sa­
m ochody „G ry fa ” .

12 —  u ra to w a n y  cz łonek 
za łog i, I  o fic e r p ły n ie  na 
ta n ko w cu , k tó r y  go  w y ­
ło w ił —  do  B re m e rha ve n .

Ma molo w Międzyzdrojach

Polacy deklasują Dynamo Zagrzeb

Górnik w finale
am erykańskiej Interligi

N O W Y  JO R K  PAP. W span iałym  sukcesem zakoń­
czył sfę s tart m istrza Polski G órn ika  Zabrze w  In -  
terlidze am erykańskiej. N asi p iłkarze za ję li p ierw ­
sze m iejsce w  swojej gru pie dystansując takie  zna­
ne zespoły piłkarsgie ja k  Dynamo Zagrzeb, U jpest 
Budapeszt, W iener SC W ie deń I Belenenses Portu-« 
gali».

W  O S T A T N IM  d ecyd u ­
ją cym  sp o tk a n iu  odm łodzo 
ny zespół G ó rn ik a  zd ek la ­
sow ał D yn am o  Zagrzeb, 
zw yc ięża jąc  4;0 (3:0). B ra m  
k i d la  d ru ż y n y  p o ls k ie j

„Comet“ rozbił sio 
o powierzchnię morza

Zginęły 63 osoby
D E L H I. S am olo t pasażer sk i ty p u  „C o m e t- ic ” , na ­

leżący do  to w a rz y s tw a  lo tn ic z e g o  „U n ite d  A ra b  A i r ­
lin e s ”  ro z b ił s'ę w czo ra j o p o w ie rz c h n ię  m orza  w  
p ob liżu  B o m b a ju . W e d ług  o s ta tn ich  don ies ień, w szy  
s tk ie  63 osoby zn a jd u ją ce  się na p ok ła d z ie  sam o lo tu , 
pon io s ły  śm ierć.

N a m ie jscu  k a ta s tro fy  p ro w ad zo na  je s t a k c ja  ra ­
tow nicza .

N O W Y  JO R K . D w u m o to ro w y  sam o lo t na leżący 
do am e rykań sk ie g o  to w a rz y s tw a  n a fto w e g o  „S in c ­
la ir ”  zn iszczony zosta ł w  sobotę na m a ły m  lo tn is k u  

coroczn ie  p rz y  żn iw a ch  po | w  Santa B a rb a ra  de M a tu r in  (W enezuela) od eks- 
m aga .ją ro ln ik o m  e k ip y  o - I p lo z j i  b om by  zegarow e j. W  c h w il i  w y b u c h u  na 
cho tn icze  z m ias ta , » także  I p ok ła d z ie  n ie  b y ło  żadnych  pasażerów . 

i  w o js k o  i  s tudenc i. (a).

. ■ -

z d o b y li:  L u b a ń s k i, Czolś 
i M u s ia łe k .

D ru ż y n y  w y s tą p iły  w 
sk ładach : G ó rn ik  —  K o s t­
ka , O lszów ka. S ło m ia n y , 
K a p c iń s k i, O s liz ło , K o w a l­
s k i, Czok, L u b a ń s k i, Szot-, 
ty s ik , M u s ia łe k  i L e n tn e r. 
D ynam o —  B ra u n , M atu« , 
M a rk o v ic . P erus ic , Kobesu 
cak, Za m b a ta , S m a jlo v ic , 
Je rco v ic , Lam za. Sędzio­
w a ł Jam es M cL e an  (U SA).

W  d ru g im  m eczu d ru ż y ­
n a  Belenenses (P o rtu g a lia ) 
w y g ra ła  z H e ls in gb o rg  
(S zw ecja) 2:1.

Syncom-2
szybuje

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
Rzecznik am erykańskiej 
K ra jo w e j Agencji Aerona- 
u ty k i i Przestrzeni Kos­
m icznej (N A S A ) podał w 
niedzielę, i i  nowy am ery­
kański satelita stacjonar­
ny „Syncom -2” , k tóry  w y ­
rzucony został w  piątek t 
poligonu rakietowego na  
przylądku Canaveral nie  
osiągnął jeszcze odpowied­
n ie j wysokości (35 6*0 km ) 
i w  zw iązku z tym  przesu­
w ał się w  k ierunku  
wschodnim o 7 i  pół stop­
nia długości geograficzne# 

-dziennie.
U R U C H O M IE N IE  s p e t* 

ja ln y c h  s iln ik ó w  z n a jd u ją ­
cych się na p ok ła d z ie  sa-. 
te l i t y  —  dodał rz e czn ik  —» 
p o z w o liło  na sko ryg ow a n ie  
t r a je k to r i i  s a te lity ,  k tó ry  
n ab ie ra  obecnie  w ysokośc i 
i p rzem ieszcza się w  kie ­
ru n k u  zachodn im  o 4 i  p ó ł 
s topn ia  d ług o śc i geogra fica  
ne j dzienn ie .

N A S A  podała  także , ż« 
p ró b y  łączności z  s a te lit | | 
p rz e b ie g a ły  pom yśkijflu

É
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K a -STRONA 2

Polska dla ofiar trzęsienia ziemi

W Skoplje drużyny ratownicze
spieszą z pomocą

żywcem pogrzebanym

Co może fesrć
w mleko?

L O N D Y N  P A P . W  H ra b s tw ie  
B u c k in g h a m  k o n t r o !  e rz y  ż y w n o ś c i 
z n a le ź l i  nr. in .  w  p e w n e j b u te lc e  
m le k a  d z ie c ię c y  s a m o c h o d z ik , w  
In n e j  — k a r to fe l,  a  w  je szcze  i n -  
£ej —  d w a  c u k ie rk a  w p a p ie rk a c h .

W IC E P R E M IE R  Zenon 
N o w a k  p o d e jm o w a ł w  sa­
lach  U rzęd u  R ady M in i­
s tró w  m łodz ież  p o lo n ijn ą  
p rze byw a ją cą  na  w a k a ­
c jach  w  k ra ju .

(C A F -F o t. U c h y m ia k )

4 tysiące zabitych i rannych
B E L G R A D  PAP. Jugosłowia ńskie d rezyny ratow nicze cy- 

Itvilor i wojskowe ani na c h w ilę  nie ustają w  w ysiłkach nad 
ratow aniem  o fia r tragicznego trzęsienia ziem i w  Skoplje. 
W ie lu  ludzi jest w ciąż jeszcze zagrzebanych żywcem w  ru -  
tnar-h i los ich jest niepewny.

J A K  P O D A JE  A G E N C JA  1951 r .  —  San S a lv a d o r —  
T A N J U G , w  w y n ik u  do ty  eh- 4.000 o f ia r
czasow ej a k c ji z r u in  w y c ią g - . 1950 r. —  A sam  —  1.500 o f ia r
» ię io  ponad 600 osób, z k tó -  1949 r .  —  E k w a d o r —  6.000
ry c h  je d n a k  w ie le  zm a rło  wtsku o fia r .
4eJt odn ie s io nych  ra n . O b licza  H is to r ia  zano tow a ła  d a ty  jesz 
e ię, że trzęs ien ie  z ie m i pociąg  cze b a rd z ie j k a ta s tro fa ln y c h  
n ę ło  za sobą około 2 tysięcy trzę s ie ń  z ie m i, w k tó ry c h  Liczbę 
śm iertelnych o fiar. o fia r  o b licza  się w  dz ies ią tkach

Przeważanie w  k a ta s tro fie  g i tys ię cy , a n aw e t w  setkach  t y -  
Bięiy całe ro d z in y , gdyż trzęs ie  sięcy o fia r .
n ie  z ie m i zaskoczyło  je  w e --------------
śn ie. N e k ro lo g i w y m ie n ia ją  po
c z te ry , p ięć i w ięce j osób o  W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j 
ty m  sam ym  nazw isku . T rz ę -  M in is te rs tw o  Z d ro w ia  i O p ie k i 
s ien ie  z ie m i w  S k o p lje  je s t  n a j S połecznej w y s ła ło  d la  o f ia r  
s tra szn ie jszą  k a ta s tro fą  ż y w io  trag icznego  trzę s ie n ia  z iem i w  
Iow ą  ja k a  d o tkn ę ła  Jugos ła - S k o p lje  ś ro d k i k rw iozastępcze  
iw ię  w  c iągu całego je j ^ is tn ie ­
n ia . M in is te r  sp raw  w e w n ą trz  
n y c h  R e p u b lik i M acedońsk ie j 
z a rz ą d z ił m o b iliz a c ję  w szys t­
k ic h  z d ro w y c h  m ężczyzn w  
w ie k u  od 18 do 55 la t  w  
trz e c h  o k rę ga ch  g ran iczących  
że S k o p lje , d la  u d z ie le n ia  p o ­
m o cy  w  a k c j i  ra to w n ic z e j.

W E D Ł U G  D O T Y C H C Z A S O ­
W Y C H  D A N Y C H  ra n n y c h  zo­
s ta ło  ponad 2 tys iące  lu dz i.
W śród  z a b ity c h  i  ra n n y c h  znaj 
d iu ją  s ię  za g ran iczn i tu ry ś c i.
A k c ję  ra tu n k o w ą  n ie z m ie rn ie  
u tru d n ia  fa k t ,  że w  S k o p lje  
uszkodzone z o s ta ły  w odoc iąg i, 
urządzeni©  e le k try c z n e  i  łą cz­
ność.

J U G O S Ł O W IA Ń S K I KO R ES  
P O N D E N T  P A P , re d . G A D O M  
S K I  donosi, że t rw a  e w a k u a ­
c ja  k o b ie t i  d z iec i w  S kop lje .
E w a k u a c ja  je s t kon ieczna  n ie  
t y lk o  z pow odu b ra ku  dachu  
nad  g łow ą. L ud no śc i nieszczę­
snego m ia s ta  g rożą ep idem ie .
D o  b ra k u  w o d y  dochodz i u pa ł, 
k tó r y  p o w o d u je  sz y b k i ro zk ła d  
zasypanych  tru p ó w . N ie k tó re  
g ru p y  ra to w n ic z e  m uszą ju ż  
¡pracować w  m a ska ch  gazo­
w ych .

W e d ług  p ie rw szych  ob liczeń  
Zn iszczonych je s t 80 proc. b u 1 
d y n k ó w  w  S kop lje .

P R E Z Y D E N T  T IT O , k tó ry  
»wraz z  cz ło n k a m i rządu  ju g o ­
s ło w ia ń s k ie g o  p rz y b y ł do  S k o ­
p lje ,  z a po w ie d z ia ł odbudow ę  te 
go m ia s ta  p rz y  pom ocy ca łe j 
F e d e ra c ji Ju g o s ło w ia ń sk ie j.

W A R T O  P R Z Y P O M N IE Ć  na j 
b a rd z ie j k a ta s tro fa ln e  w  sw ych  
s k u tk a c h  trzę s ie n ia  z ie m i, ja ­
k ie  m ia ły  m ie jsce  w  os ta tn ich  
la ta c h :

21 lu ty  1963 r .  —  zniszcze­
n ie  m ias ta  B a rk a  w  L ib i i  —
350 o f ia r

1960 r. —  k a ta s tro fa  w  A gad irze  
'(M aroko) —  10.000 o fia r ,  w  L a r  
( Ira n ) —  1.000 o fia r ,  w  C h ile  

5.000— 10.000 o f ia r
1958 r  —  P eru  —  1.300 o fia r
3957 — r. —  K urdys ta m  (Ira n )

*— 2.000 o f ia r
1954 r. —  O rle a n s v ille  (A l­

g ie r ia ) —  1.250 o f ia r
1953 r. —  W ysp y Jońsk ie  —

500 o f ia r
1952 r. —  Japon ia  —  600 o f ia r

ogó lne j w a g i 8.800 kg  (ok. 
7.000 dawek).

Dziś w y s ła n y  zosta ł następny 
t ra n s p o rt ś ro d ków  k rw io z a s tę p ­
czych, p lazm y lu d z k ie j i opa­
tru n k ó w . S p e c y fik i p rzesy łane  
są sp ec ja ln ym  sam o lotem  w o j­
skow ym .

M in is te rs tw o  Z d ro w ia  k o m u n ik u je :

C o  zobaczym y w  sezonie 65|64?

Teatr TV
- najpopularniejszym 

teatrem w Polsce
W A R S Z A W A  P AP . Jedną z n a jp o p u la rn ie js z y c h  a u d y c ji na 

szego p ro gra m u  te le w iz y jn e g o  są p rze ds ta w ie n ia  te a tru  T V . 
O gląda je  s e tk i tys ię cy  osób w  ca iy m  k ra ju .  D la  m ieszkań ­
ców  m a łych  m iasteczek i  w s i je s t to n a jczęśc ie j je d y n y  te­
a tr ,  k tó ry  ta m  dociera .

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  SEZO  n y  z a jm ie  czo łow e m ie jsce . Zo 
N IE  1963/64 T e a tr T V  p rz y -  b aczym y m .in . „D rog ę  do  Czar 
g o tu je  ponad 100 p re m ie r. Z n o la su ”  — M A L IS Z E W S K IE

•  40 przypadków
zachorowań aa ospą 

9 4 zgony - zanotowano 
we Wrocławie

W A R S Z A W A  P A P . W ed ług  in fo rm a c ji M in is te rs tw a  Zdro ­
w ia  i  O p ie k i S po łeczne j z 28 bm . — ogó lna  liczba  ch o rych  
bądź p o d e jrza nych  o ospę w y n o s iła  wc W ro c ła w iu  i  w  w o ­
je w ó d z tw ie  46 osób. O d począ tku  e p id e m ii m ia ły  m ie jsce  4 
zgony osób, k tó re  od w ie lu  la t n ie b y ły  szczepione.

W IĘ K S Z O Ś Ć  C H O R Y C H  prze nych  w  c iągu  o s ta tn ic h  d n i izo  
chodzi chorobę w  z łagodzonej lo w a no  w  W arszaw ie  i  O po lu  
fo rm ie . W  ce lach p re w e n c y j-  k ilk a n a ś c ie  osób, k tó re  m ia ły  

k o n ta k ty  z W ro c ła w ie m  i  u 
k tó ry c h  w y s tą p iły  o b ja w y  m o ­
gące sugerow ać p od e jrze n ie  
ospy. Jednak dotychczasow e ba 
d an ia  n ie  p o tw ie rd z a ją , aby 
osoby te m o g ły  być d o tk n ię te  
ospą. D la  bezp ieczeństwa ró w ­
n ież  i  o toczenie  ty c h  osób zo­
s ta ło  o b ję te  iz o la c ją  i  szczepie 
n iam i.

o k a z ji obchodu 20-lec ia  P o lsk i 
L u d o w e j re p e rtu a r współczes-

Z ebrano  już połowę żyta

Żniwa w całej pełni
JE S ZC ZE  n ig d y  ta k  w cześ- ach, n iedobór rą k  do  pracy, 

n ie  n ie  rozpoczęto ż n iw  w  n a -  W  n ie k tó ry c h  p o w ia ta c h  pos- 
szym  w o je w ó d z tw ie  ja k  w  ro - p ieszy ły  z pom ocą za łog i ża­
k u  bieżącym . M a łe  ż n iw a , a k ła d ó w  p rze m ys ło w ych . W y - 
w ię c  sp rzę t rzepaku , u koń czo- d z ia ł R o ln ic tw a  Prez. W R N  
no  c a łk o w ic ie . W  gospodarce rozpoczn ie  o rg a n iz o w a n ie  po- 
c h lo p s k ie j zebrano ju ż  50 p roc  m o cy  społeczeństwa szezeciń- 
żyta , a w  P G R  — 40 proc. skiego  po sp re cyzow a n iu  przez
W la tach  u b ie g łych  w  ty m  P G R -y  po trzeb  naszego woje-
czasie zaczynano d o p ie ro  k o ­
szenie żyta , a n ie  m yś lan o  o 
koszen iu  in n y c h  zbóż. Tym eza 
sem w  b r. pod k-oniec lipca  
m a m y  zebranych  22 proc. psze 
n icy  o z im e j i  5 proc. ja re j,  20 
proc. ję czm ie n ia  ozim ego o ra z  nu  wynoszącego 
17 proc. owsa. a w  PGR

w ództw a .
O S T A T N IE  O P A D Y  deszczu 

u m o ż liw iły  p rz y s tą p ie n ie  do 
pod o ryw e k. W  gospodarce 
ch łop sk ie j w yko n a n o  5 proc. 
pod o ryw e k  w  stosunku  do  p la  

110 tys. ha, 
proc. Jed-

S p ię trze n ie  p rac  ż n iw n y c h  nocześnie rozpoczęto  s iew  po-
p ow o d u je , szczególn ie w  P G R -

POGODA na dziś
Z achm urzen ie  u -  

1 * i T  M *  A m ia rko w a ne . Tern  
p e ra tu ra  m aksy- 

'  m a lna  do 23 st. C. 
W ia try  słabe  —  
k ie ru n k ó w  p ó ł­

nocno  -  wschod- 
\  n ich.

Pogoda w p ra w ­
dzie da leka  od  

‘ n ied a w n ych  u pa ­
łó w , a le  opa lać  
Mię można.

p lonów . N ie s te ty , odczuw a się 
pow ażny b ra k  nas ion  pop lono - 
w ych . W ładze ro ln icze  czyn ią  
s ta ra n ia  o zw iększen ie  dostaw  
z in nych  w o je w ó d z tw .

Deszcze p o p ra w iły  s y tu a c ję  
w  u p raw a ch  o kop ow ych . W 
pó łnocnych  p o w ia ta ch  naszego 
w o je w ód z tw a  zano tow ano  30 
m m  opadów, a  w  ś ro d kow ych  
—  22 mm.

A  w ięc, m im o  sp ię trze n ia  ro 
b o t żn iw n ych , p rzeb ieg  zb io ­
ró w  je s t n a le ż y ty . Jeże li je d ­
n a k  za jdzie  po trzeba , to  społe 
czeństwo Szczecina u d z ie li po ­
m o cy ro ln ik o m  w  sprzęcie  
zbóż w zorem  la t  u b ie g łych .

GO , „Z w y k łą  sp ra w ę ”  — T A R  
N A , „P o lic ja n tó w ”  — M R O Ż ­
K A , „W ysoką  ścianę”  — Z A ­
W IE Y S K IE G O . Zaadaptow ane  
zostaną m .in . „P ożegan ia ”  D Y  
G A T A , „P ożegnan ie  z M a r ią ” 
B O R O W S K IE G O , „S ła w a  i 
c h w a ła ”  IW A S Z K IE W IC Z A , 
„D re w n ia n y  k o ń ”  B R A N D Y S A .

S tu le c ie  u ro d z in  S te fana  Ze 
ro m sk ie g o  T V  uczci a dap tac ją  
„L u d z i bezdom nych ”  o raz in ­
scen izac jam i „G rz e c h u ”  i  „U c .e - 
k ła  m i p rze p ió re czka ” . Z p o l­
s k ie j k la s y k i u jrz y m y  ró w n ie ż  
„P a ra d y ”  Potock iego , „S yn a  
m a rn o tra w n e g o ”  T re m b e ck ie ­
go wg. W o lte ra , „K o n ra d a  W a l 
le n ro d a ”  M ic k ie w ic z a , „ L a ta r ­
n ik a ”  S ienk iew icza . Z  k la s y k i 
ś w ia to w e j T e a tr T V  pokaże 
na s w o je j scenie  m .in . „C ie r ­
p ien ia  m łodego  W e rth e ra ”  G o­
ethego, „D o n  Ju an a ”  B yrona .

W  P A Ź D Z IE R N IK U  odbę­
d z ie  się p ierw sze  p rz e d s ta w ie ­
n ie  n o w e j sceny (p ią te j z k o le i 
po p o n ie d z ia łk o w y m  Teatrze  
T V ) „S tu d io  63” , „K o b rz e ”  i 
łó d z k im  tea trze  T V  „T e a tru  
fa n ta s ty k i n a u k o w e j” .

99 Włoskie“  buty 
z łodzi

P R ZE D  P A R U  L A T Y  w ło s k i 
p rze m ys ł s ta i się a u to re m  św ia  
tow ego sz lag ieru , p ro d u k u ją c  
po raz  p ie rw szy  e lastyczne obu 
w ie , k tó re  można b y ło  schować 
do kieszen i. Nasz ro d z im y  prze 
m ys ł p rzyg o to w u je  się do roz 
poczęcia p ro d u k c ji gum ow ego 
o b u w ia  ze sp ec ja ln ie  p rzygo to  
w anego la teksu  bez w sze lk ich  
u sz tyw n ie ń . O bu w ie  to  będzie 
nadzw ycza j e lastyczne. T w ó rc ą  
tech n o lo g ii nowego ty p u  o bu ­
w ia  je s t In s ty tu t  P rze m ys łu  G u 
m owego w  Łodzi.

Pijany k erowea 
pogotowia

B Y D G O S Z C Z  P A P . P o w a ż n y  w y ­
p a d e k  d r o g o w y  w y d a r z y ł  s ę w  
m ie js c o w o ś c i S t ry s z e k  p o w . b y d ­
g o s k i. 3 6 - le tn i W it  S y t n ik  z a m . w  
B y d g o s z c z y , p ro w a d z ą c  s a m o c h ó d  
o s o b o w y  m a r k i  „W a rs z a w a ”  n a le ­
ż ą c y  do  W o je w ó d z k ie j  K o lu m n y  
T r a n s p o r tu  S a n ita rn e g o , w p a d ł na 
d rz e w o  p r z y d ro ż n e  —  r o z b ija ją c  
p o ja z d . K ie ro w c a  b y ł  k o m p le tn ie  
p i ja n y ,  z o s ta ł on

W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  p ro ­
wadzone są szczepienia ochron  
ne ca łe j lu dn o śc i W roc ław ia . 
O d 15 bm. poddano tem u  żabie 
g ow i ponad 360 tys. osób. 
Szczep ien iam i o b ję te  są ró w ­
n ież osoby uda jące  się i  w y ­
jeżdża jące  z W ro c ła w ia , a tak  
że w o j. -w roc ław sk ieg o  i  o po l­
skiego. Zaśw iadczen ia  o  szcze­
p ie n iu  ospy w ym agane  są od 
w sz y s tk ic h  osób u da ją cych  się 
za granicę.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ O L S Z T Y N ”  — Z A n g l i i  
z  d ro b n ic ą .

M /S  „ K A P I T A N  S T A N K IE ­
W IC Z ”  z F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N E R ”  —  d o  N o r w e g ii  
z d ro b m c ą .

M /S  „ C H O C H L IK ”  — d o  H a n i 
b u rg a  z d ro b n ic ą .
M /S  „ W I Ł A ”  — d o  R o t te r d a m u  
v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .
S /S  „ B IE L S K O ”  — d o  D a n i i  z 
w ę g le m

S /S  „ T C Z E W ”  —  d o  D a n ii  z 
w ę g le m .

R A D A  Z A K Ł A D O W A  1 K o ­
m it e t  Z a k ła d o w y  Z M S  p rz y  
P Ż M  z o r g a n iz o w a ły  d la  s w o ic h  
p r a c o w n ik ó w  2 - ty g o d n io w y  o b ó z  
w ę d ro w n y  w  B ie s z c z a d y . M a-, 
r y n a rz e  ja d ą  w ła s n y m  a u to k a ­
re m , z w ie d z a ją c  po  d ro d z e  K r a  
k ó w ,  O ś w ię c im , Ł a ń c u t ,  O s tro ­
w ie c , Ł ó d ź  ł  P o z n a ń .

N A  Ł O W IS K A C H :

R Y B A C Y  p rz e d s ię b io r s tw  p a ń ­
s tw o w y c h  z a m e ld o w a li  w c z o ­
r a j  o  p r z e d te rm in o w y m  w y k o ­
n a n iu  l ip c o w e g o  p la n u  p o ło ­
w ó w . Ł ą c z n ie  z ło w i l i  o n i  na 
B a ł ty k u ,  M o rz u  P ó łn o c n y m  i 
A t la n t y k u  19 ty s . to n  r y b .  D o  
p r z e d te rm in o w e g o  w y k o n a n ia  
p la n u  p r z y c z y n i l i  s ię  r y b a c y  
„ G r y ia ” , k t ó r z y  o d ło w i l i  j u ż  
p o n a d  p la n  l ip c a  700 to n  ś le ­
d z ia . M o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć , że 
d o  k o ń c a  bm . o s ią g n ą  o n i p o ­
n a d p la n o w e  p o ło w y  w ie lk o ś c i 
1 500 to n  r y b .

L U G R O T R A W I.E R  „ G r y f a ”  — 
„ B ą k ” , w y c h o d z ą c  z p o r tu  a n ­
g ie ls k ie g o  N o rd s h ie ld s  z d e rz y ł 
s ię  ze s ta tk ie m  r y b a c k im  b a n ­
d e ry  N R F  — S c h w a n e n b e rg . 
O b ie  je d n o s tk i  o d n io s ły  je d y ­
n ie  n ie z n a c z n e  u s z k o d z e n ia . 
R o z p ra w a  w  Iz b ie  M o r s k ie j  u -  
s ta li  p r z y c z y n ę  k o l iz j i .

„ B U G "  N A  M IE L IŹ N IE

N A J M N IE J S Z Y  s ta te k  P 2 M  — 
„ B u g ”  p ły n ą c  z w ę g le m  do  
S z w e c ji  o s ia d ł na m ie l iź n ie  w  
Z a to c e  K i lo ń s k r e j  n ie d a le k o  
la ta r n io w c a  H a n s h o l.  N a  p o m p c  
s ta tk o w i w y s z e d ł ze S zcze c in a  
h o lo w n ik  r a to w n ic z y  „R o s o -  
m a ik ” .

W C Z O R A J  za ło g a  b a w ią c e g o  
w  g o ś c in ie  u  r y b a k ó w  „ O d r y ”  
o k r ę tu  a n g ie ls k ie j  m a r y n a r k i  
w o je n n e j  — „ W o t to n ”  z w ie ­
d z i ła  S zcze c in

d
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JA K . W Y N IK A  Z  D A N Y C H  B IU R A  S T A T Y S T Y C Z N E G O  
O R G A N IZ A C J I N A R O D Ó W  Z J E D N O C Z O N Y C H . VV M IN IO ­
N Y M  D Z IE S IĘ C IO L E C IU  N A D A L  U T R Z Y M Y W A Ł A  S IĘ  
Z A P O C Z Ą T K O W A N A  PO Z A K O Ń C Z E N IU  W O J N Y  T E N ­
D E N C J A  DO  S Z Y B K IE G O  W Z R O S T U  L IC Z B Y  L U D N O Ś C I 
Z IE M I.  N IE M A L  B E Z  W P Ł Y  W U  N A  JE J  O G R A N IC Z E N IE  
B Y Ł  DOŚĆ Z N A C Z N Y  W  P R O C E N T A C H , L E C Z  N IE IS T O T  
N Y  W  L IC Z B A C H  B E Z W Z G L Ę D N Y C H , S P A D E K  S TO P Y  
U R O D Z IN  W  W IĘ K S Z O Ś C I K  R A JÓ W  E U R O P E JS K IC H .

D A N E  P O R Ó W N A W C Z E  
O N Z  o b e jm u ją  la ta  1950— 1961 
lu b  1962. W  ty m  czasie w  
C h iń s k ie j R e pu b lice  Ia jd o w e j 
p rz y b y ło  132 m in  m ie s z k a ń ­
ców . a w  In d i i  83 m ilio n y .  
Ilo ść  m ieszka ńcó w  U S A  w zro  
sła o 34 m i l io n y ,  Z w ią z k u  Ra 
d z ieck ieg o  (od 1955 r.) o  23 
m in . Z nas tę pn ych  trze ch  k o ­
losów , g ra w itu ją c y c h  k u  lu d ­
ności s tu m ilio n o w e j,  In d o n e z ja  
p o w ię k s z y ła  s ię  o 2» m in ,  a 
P a k is ta n  i  Ja po n ia  o  12 m in  
każdy.

ANGLICY
o Szczecinie

F A C H O W E  czasopismo  
a ng ie lsk ie  S H IP B U IL D IN G  
A N D  S H 1 P P IN G  R ECO RD, 
za jm u ją ce  się p ro b le m a ty ­
ką  b ud ow n ic tw a. o k rę to w e ­
go i żeg lug i, w  je d n y m  ze 
sw ych  n u m e ró w  z czerw ca  
br. zam ieśc iło  obszerny, i lu  
s tro w a n y  a r t y k u ł  pod t y ­
tu łe m  „P o ls k a  p la n u je  d u ­
ży  ro z w ó j p o r tó w ” .

O p isu ją c  p ro w ad zo ne  na  
szeroką ska lę  prace in w e ­
s ty c y jn e  w  trze ch  g łó w ­
n y c h  p o ls k ic h  p o rta ch , n a j 
w ię c e j u im g i a u to r  a r ty k u  
łu  p o ś w ię c ił Szczecinow i. 
Po s c h a ra k te ry z o w a n iu  
w zro s tu  o b ro tó w  p o r tu  
szczecińskiego  n as tę pu je  o - 
pżs ro z b u d o w y  i  w yposaże­
n ia  poszczególnych nabrze  
ży, ze szczegó lnym  u w zg lęd  
n ie n ie m  nabrzeża R u m u ń ­
skiego , R adzieck iego, A l-  
bańskiego , B y to m s k ie g o  i 
S ta ró w k i.  Z w ró co n o  uw agę  
na budow ę bazy o ioocow o- 
w a rz y w n e j i  n o w e j c h ło d ­
n i o raz  n z  d u ż y  w z ros t 
m e ch an iza c ji p ra cy . P od­
k re ś lo n o  p la n  ro zb u d o w y  
Ś w in o u jś c ia  ja k o  p o r tu  
częściowego ro z ła d o w a n ia  
s ta tk ó w  zdąża jących  do 
Szczecina o raz fa k t  p og łę ­
b ie n ia  całego to ru  w odne ­
go Szczecin  —  Ś w in o u j­
ście na g łębokość 10 m e­
tró w . Całość z ilu s tro w a n a  
jest. 3 z d ję c ia m i szczeciń­
skiego  p o rtu , (k o l)  _________

Nie tylko Tuscaloosa

Trach; liczb
PO  TO , żeby s tu d e n t m u ­

rz y ń s k i M e re d ith  m ó g ł s tu d io
w a ć  na  u n iw e rs y te c ie  w  M « s i 
s s ip p i, trzeba  b y ło  zm o b ilizo ­
w a ć  ca łe  o d d z ia ły  ż o łn ie rz y  i  
p o l ic j i  w o js k o w e j. Po to , żeby 
2 0 - le tn ia  V iv ia n  M a  Ions i  je j 
ró w ie ś n ik  James Hood. m o g li 
zapisać się na u cze ln ię  w  Tus 
caloosa, trzeba  b y ło  n a  dachu  
u n iw e rs y te tu  u s ta w ić  k a ra b in  
m a szyn ow y  d la  ic h  o ch ron y .

A  p rzec ież k w e s tia  m u rz y ń ­
ska  w  S ta n ach  Z je d no czon ych  
to  n ie  ty lk o  sp ra w a  je dn o s te k . 
W  ro k u  1900 m ieszka ło  w  
U S A  t y lk o  9 m i lio n ó w  M u rz y  
n ó w  —  d z iś  ilo ś ć  ic h  w z ros ła  
do 18 m ilio n ó w . W  la ta c h  m ię  
d zy  1940 a I960 ro k ie m  po­
d w o iła  s ię  lic z b a  w y k w a l i f ik o ­
w a n y c h  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w ­
n ik ó w  u m y s ło w y c h  m u rz y ń ­
sk ic h . A le  d och od y  ic h  w y n o ­
szą za led w ie  58 proc. tego , co 
z a ra b ia ją  b ia l i  p ra c o w n ic y  o  
ty c h  sam ach k w a lif ik a c ja c h .  
S ta ty s ty k i bezrobocia  n o tu ją  
4,9 proc. n ie z a tru d n io n y c h  bia 
ły c h , M u rz y n ó w  zaś —  10,9 
p rocen t.

J a ką  o g ro m n ą  a rm ię  trzeba  
będzie  p o w o ła ć  pod b ro ń , a by  
rzeszy lu d n o ś c i m u rz y ń s k ie j 
S ta n ó w  Z je d no czon ych  zapew ­
n ić  ró w n e  p ra w a ?  (¡mj

W  E U R O P E J S K IC H  K R A ­
J A C H  obozu  so c ja lis tyczne g o  
(b ra k  danych  o  A lb a n ii)  obser 
w u je  s ię  dość znaczny spadek 
p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o . W  Pol

W Ł A D Z E  S Ą D O W E  W  
B A G D A D Z IE  fe row ały  21 
w yroków  śm ierci na „spis­
kowców kom unistycznych”, 
któ rym  zarzuca się udzia ł 
w  „antypaństw ow ym  spis­
ku”, ja k i m ia ł m iejsce w  
obozie Rachid 3 lip ca br. 
Obok tych 21 w yroków  
śm ierci trybuna ł skazał 3 
innych oskarżonych na ka ­

ry  dożywocia.

Radio Bagdad podaje, że 19 
skazanych na śmierć zosta­
n ie  rozstrzelanych a 2 po­
zostałych —  powieszonych.

sce w  łatach 1950— 1962 zm niej 
szył się on o 5,8 prom ilie, w
B u łg a r ii o 5,5, w  Czechosłowa 
c j i  o  6,3, w  R u m u n ii o  7, a na 
W ęgrzech  o 7,4 p ro m ille . W y ­
ją tk ie m  je s t ZSRR, gdzie p rz y  
ro s t z m a la ł t y lk o  o 0,4 p ro - 
m ilłe .

U B IE G Ł E  D Z IE S IĘ C IO L E ­
C IE  p rz y n io s ło  ró w n ie ż  duży 
spadek w s k a ź n ik a  zgonów . 
N a jw ię k s z y  w  J u g o s ła w ii i 
P O LS C E : w  p ie rw s z e j z 13 na 
9 p ro m ille .  w  d ru g ie j z 11,6 na 
7,6 p ro m ille . W In d ia c h  zastra  
sza jąco  w y s o k i w  1959 ro k u  
w s k a ź n ik  16 zgonów  na ty s ią c  
m ieszka ńcó w  zos ta ł z re d u ko w a  
n y  do  12,2. N a jm n ie j zgonów  
w  s tosu n ku  do  lic z b y  lu d n o ­
ści n o tu je  Z w iąze k  R adz ieck i 
—  7,2 p ro m ille . P on iże j 8 p ro  
m i l le  zgonów  zeszły w  1962 
ro k u  także  J a po n ia , H o la nd ia  
i  K anada , ( i f )

Sprawa Lelbbranda
ir ró c i na ujokandę
K A R L S R U H E  (ZA P ). P le rw s ry  senat S ąd * Najwyższego

NRF, po rozpatrzeniu  w  tryb ie  re w iz ji w yroku  u n ie w in n ia ją ­
cego wydanego w  swoim  czasie przez sąd przysięgłych w  Szlut 
garcie w  sprawie przeciwko Lc ib brandow i, uchyli! orzeczenie 
tego sądu nakazując ponowne przeprowadzenie procesu.

L E IB B R A N D  do n ied a w n a  
b y ł ró w n ie ż  w y k ła d o w c ą  
w  s z w a jc a rs k ie j W yższe j Szkole  
T e c h n ic z n e j w  Z u ry c h u . Z  te j 
o s ta tn ie j fu n k c j i  z re zyg no w a ł, 
gdyż  m im o  u n ie w in n ia ją c e g o  
w y ro k u  o trzym anego  od  sądu 
/a c h o d n io n ie m ie c k ie g o , o p in ia  
p u b lic z n a  w  S z w a jc a r ii n ie  o - 
ka za ła  podobnego w y ro z u m ie ­
n ia  d la  je go  z b ro d n i w o je n ­

O

- -  Allach jest wielki, ale ludzie są malUm

n ych. A k t  oska rżen ia  za rzuca ł 
L e ib b ra n d o w i, że w  s ie rp n iu  
1944 r .  p o le c ił ro zs trze lać  26 żoł 
P ie rzy  w ło s k ic h  we F ra n c ji  po­
łu d n io w e j. W  uzasa dn ie n iu  do 
w ydanego  w  ro k u  u b ie g ły m  w y  
ro k u  s tw ie rd z o n o  m . in ., że w  
w y n ik u  rozkazu  L e ib b ra n d a  
„n ie w ą tp liw ie  z a b ity c h  zosta ło  
2? W łoch ów , a 4 o d n io s ło  ra ­
n y ” . M im o  to  w ydano, w y ro k  
u n ie w in n ia ją c y  u zna jąc  ja k o  do 
sta teczne  u s p ra w ie d liw ie n ie  po 
w o ła n ie  się na rozkaz  w y d a n y  
p rzez wyższe w ładze . T e n  w y ­
ro k  w y w o ła ł n iem a łe  z d z iw ie ­
n ie  n a w e t w  N R F . S k ło n iło  to  
F e d e ra ln y  Sąd N a jw y ż s z y  N R F  
do z re w id o w a n ia  c a łe j a fe ry .

G d z ie  o n i się fego

S C E N A  dość n ie z w y k ła  
zw a żyw szy , że je s t to  u l i ­
ca w  F ila d e l f i i.  A le  to  ju ż  
osta tn ie  zd jęc ie  T o n y  De- 
rago  ja k o  roznosic ie la  tn ie  
ka, k tó r y  45 la t  w y t rw a ł w  
s w y m  zawodzie . T o n y  zda­
je  sobie sp raw ę, że d la  ta ­
k iego  w e h ik u łu  n ie  ma  
m ie jsca  na u lica ch  w ie lk ie  
go m iasta . Na z d ję c iu : T o ­
n y  Deratgo i  jego  w ie rn y  
p rz y ja c ie l k o ń  ,J K E ” .

(C A F )

nauczyli ?

Ł A P A N K I
W  P IE R W S Z Y M  P Ó Ł R O C Z U

bież. ro k u  p o lic ja  za cho dn io - 
ń ie m ie c k a  d o k o n a ła  —  ja k  in ­
fo rm u je  agenc ja  p rasow a  A D N  
—  osiem  w ie lk ic h  a k c ji na 
w z ó r ges ta po w sk i, p ozb aw ia jąc  
w o ln o ś c i 221 o b y w a te l i N R F  i 
zagran iczn ych  —  n ie  w lic z a ją c  
w  to  szykan  i  a resz tow ań  za ­
s tosow anych  w obec 54 d z ie n n i­
ka rz y . N a d to  w  ty m  s a m ym  o - 
k re s ie  za trz y m a n o  i  zaareszto ­
wano 309 za cho d r.ion ie m ie c- 
k ic h  i  zag ran iczn ych  d z ia łaczy  
w y s tę p u ją c y c h  p rz e c iw k o  z b ro ­
je n io m  a to m o w y m  oraz  za po­
k o jo w ą  k o eg zys ten c ją  obu 
p a ń s tw  n ie m ie c k ic h .

P rz e c iw k o  a n ty fa s z y s to m  i  de 
m o k ra  to m  w y d a n o  w  N R F  w  
p ie rw s z y m  p ó łroczu  w y r o k i o- 
p iew a ją ce  w  sum ie  na ponad 
35 la l  w ię z ie n ia . (Z A P j.

z zagranicy

C H R U S Z C Z Ó W
P R Z Y J Ą Ł

IN D IR Ę  G A N D H I

♦  M O S K W A . Przew od­
niczący Rady M in is trów  
ZSRR, N ik ita  Chruszczów, 
P rzyją ł na K re m lu  w yb it­
ną działaczkę społeczną 
In d ii, panią In d irę  G andhi 
i przeprow adził z n ią  roz­
m owę, k tóra  odbyta się w  
przy jac ie lsk ie j atmosferze.

T A N G A N IK A  
I  A L G IE R IA  

A P E L U J Ą
O Z A S T O S O W A N IE  

S A N K C J I P R Z E C IW K O  
P O Ł U D N IO W E J  

A F R Y C E  
I  P O R T U G A L U

♦  A L G IE R . Prezydent 
Tangasrk i, Julius Nyerere  
i p rem ier A lg ie rii Ahm ed  
Ben B e lla  w  kom unikacie  
opublikowanym  28 bm., na  
zakończenie 3 -dn iow ej w i­
zy ty  prezydenta Tangan i­
k i w  A lg ie rii, w ezw ali do 
podjęcia natychm iastowej 
akc ji w  celu w prow adze­
n ia  skutecznych sankcji 
przeciwko Republice Po­
łudn io w ej A fry k i. O baj 
szefowie rządów  uży ją  rów  
nież wszelkich środków, 
ja k im i dysponują, d la po­
parcia akc ji przeciw ko Por 
tugalii.

Ś W IĘ T O  M A R Y N A R K I  
W O JE N N E J ZS R R

♦  M O S K W A .
W  niedzielę w  całym  

Zw iązku  Radzieckim  ob­
chodzono uroczyście świę- 
to m a ry n a rk i w ojennej.



STRONA 4

—  P O D O B N O  n a  M o rzu  
P ó łn o c n y m  sensacja  sezo­
nu? —  p y ta m y  zastępcę 
d y re k to ra  P P D iU R  „ G r y f ”  
p . Z D Z IS Ł A W A  J O B Ł A .

—  N ie  t y lk o  sezonu. W  ca łe j 
h is to r i i  naszego p rz e d s ię b io r­
s tw a  n ie  n o to w a n o  d o tą d  ta ­
k ic h  w y n ik ó w  p o ło w ó w  p ła w ­
i k o w y c h  śledz ia  ja k  w  o s ta t­
n ic h  d n ia ch . W  u b ie g ły  w to re k  
■z łow iliśm y na  M o rz u  P ó łn o c ­
n y m  357 to n  te j ry b y . T rzeba  
je dn o cześn ie  p o d k re ś lić , iż  suk
ioes ta k i os iąg n ę ło  je d y n ie  28 
•naszych lu g ro tra w le ró w , gdyż

Sjż ta  z ca łe j c z te rd z ie s tk i o - 
ik iw a ła  na  p rz e ła d u n e k  lu b  
o p a trze n ie  p rz y  s ta tk u -b a

Bid ź  też b y ła  w  d ro d z e  po 
d o  bazy lą d o w e j w  A n

:aw ie  k s z ta ł tu ją  s ię  r ó w -  
Srednie w y n ik i  poszcze­

g ó ln y c h  s ta tk ó w . L u g ro tra w le  
r y  „G R Y F A ”  o d ła w ia ją  obec­
n ie  sp rzę tem  p ła w n ic o w y m  
p k o ło  13,6 ton  d z ie n n ie  n a  jed  
jpostkę, n a to m ia s t t ra w le ry  
5„D A L M O R U ” , p ra cu ją ce  w ło ­
k a m i je d y n ie  8,2 to n y , „O D -  
<RY”  7,6 to n y , zaś k u t r y  „ A R ­
K I ”  z a le d w ie  1,1 to n y .

—  Czem u n a le ży  p rz y p i 
aać tego ro d z a ju  różn ice?  

—  J a k  ju ż  p o w ie d z ia łe m , na  
•z e  je d n o s tk i p rzys toso w a ne  
* ą  d o  p o ła w ia n ia  sp rzę tem  
p ła w n ic o w y m  „z b ie ra ją c y m ”  
ry b ę  z n ie w ie lk ie j g łębokośc i. 
I  ta m  w ła ś n ie  u trz y m u je  się 
jeszcze  ta , d o s ło w n ie  „ r z e k a ”  
ś ledz ia , choć za zw ycza j p o ło ­
w y  p ła w n ic o w e  kończą  6 ię  ju ż  
w  cze rw cu .

—  W  te j  s y tu a c ji n o tu ­
je c ie  zapew ne ś w ie tn e  w y  
n ik i  w  w y k o n a n iu  p lanu?

—  Do 23 lip c a  os iąg n ę liśm y  
ju ż  91,2 proc. p la n u  m ies ię cz ­
nego. Pow ażne k ło p o ty  s p ra ­
w ia  je d y n ie  b ra k  beczek.

—  T e n  „z a le w ”  ry b y  spo 
w o d o w a ł n ie w ą tp liw ie  t ru  
dnośc i w  w a sze j baz ie  i 
p rz e tw ó rs tw ie ?

—  P otrzeba  nam  n a d a ł lu ­
d z i. D o k ła d n ie  50 k o b ie t. W  ba 
z ie  p ra c u je m y  obecn ie  na 
d w ie  zm ia n y , lecz w  zw ią zku  
z  w yso ką  te m p e ra tu rą , ka żdy  
d z ie ń  obn iża  k la sę  ś ledz ia . W y 
d z ia ł Z a tru d n ie n ia , n ies te ty , 
n ie  m oże d o tą d  d os ta rczyć  
n am  lic z b y  lu d z i p o trze b n e j 
d o  pełnegę s tanu  p rz y  ta k ie j 
m as ie  ry b . M u s im y  s ię  s ta rać  
o p ra c o w n ik ó w  w  ra m a ch  w ła  
sn ych  m o ż liw ośc i.

—  A  w ię c , d y re k to rz e , 
ty m  razem  życzen ia  pod­
w ó jn e : da lszych   ̂ tys ię cy
to n  ś ledz ia  i  ja k  n a js z y b ­
c ie j... 50 k o b ie t, (w )

P Ł O N IE  O G N IS K O , szu­
m i las... N ie zm ien ną  a tra k  
c ją  w ie c z o ró w  na le tn ic h  
k o lo n ia c h  są g aw ędy i  śp ię  
w y  p rz y  o gn isku . W spom ­
n ie n ia  to w a rzyszyć  będą 
m ło d z ie ż y  p rzez d łu g ie  m ie  
siące za jęć szko lnych .

F o to : S t. C ie ś la k

BT KIE „SIADAŁO“ 
NAPIĘCIE...

S Z C Z E C IŃ S K I Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  p ro w a d z i od 
począ tku  bieżącego ro k u  sze ro ko  z a k ro jo n ą  a k c ję  p o p ra w y  
n ap ię c ia  w  sieci.. A k c ja  to  ważna , gdyż  w  w ie lu  m ie js c o ­
w ośc iach  naszego w o je w ó d z tw a  a ta kże  w  sam ym  Szczeci­
n ie  jakość  d os ta rcza ne j e n e rg ii e le k try c z n e j o ra z  s tan  na ­
p ięć  d a le k ie  są od w ym ag ań  ych  n o rm . M ożem y to  ła tw o  
zaobserw ow ać, g dy  w  g o d z in a c h  szczytow ego obc iążen ia  
ż e la z k o .n ie  chce się  ro zg rzać, a ż a ró w k a  n ie  d a je  pełnego 

b lasku . F o  p ro s tu  „s ia d a ”  n ap ię c ie .

Ponad 100 statków
wyposażyli

w rocław ianie
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  M on  

ta żu  U rządzeń  C h ło d n iczych  
„M o s to s ta l”  w e  W ro c ła w iu  p ra  
cu je  od k i lk u  la t  p rz y  w y p o ­
sażan iu  s ta tk ó w  b ud ow an ych  
w  p o ls k ic h  s toczn iach. Zaczę­
to  od  s ta tk ó w  S to czn i G dań ­
s k ie j,  by p ó ź n ie j p rze jść  też 
na je d n o s tk i w o do w a n e  przez 
S toczn ię  Szczecińską i o s ta t­
n io  ró w n ie ż  p rzez  G dyńską  
S toczn ię  R em ontow ą . Od po- 
czą ’k u  s w e j d z ia ła ln o ś c i w  
stoczn iach w ro c ła w ia n ie  w y p o  
s a ż y li ju ż  w  u rzą dze n ia  c h ło d ­
n icze  ponad 100 s ta tk ó w . Do 
k o ńca  ro k u  będzie  ic h  145.

N a jw a żn ie jsze  p race  w y k o ­
n u je  s ię  na  s ta tk a c h -b a z a c h  
ry b a c k ic h  i  t ra w le ra c h  p rz e ­
tw ó rczych . B ud o w an e  są tu  
specja lne  z a m ra ż a ln ie  ry b , 
o raz  ch łod n ie  n iezbędne d la  
n o rm a lne g o  p rze b ie g u  p ro ce ­
su p rze tw órczego.

Is ty tu c ja  s k a rg  i  w n io s k ó w  za liczona  być  m u s i do k a te g o r ii 
naszych zdobyczy spo łecznych. F a k t, że o b y w a te l może, je ś li 
uzna je  to  za ce low e, p oska rżyć  s ię  gdzie  n a leży, w zg lę dn ie  
zaproponow ać s łuszn ie jsze  je go  zdan iem  ro z w ią z a n ie  sp ra w y , 
a je g o  glos z m o cy  u s ta w y  m u s i być  ro z p a trz o n y  i za ła ­
tw io n y  —  s ta n o w i n ie b la h y  p rz e ja w  d e m o k ra ty z m u  system u 
sp o łe czn o -po lityczn eg o  pan u jące g o  w  Polsce. D z ię k i te j w ła śn ie  
in s ty tu c j i  m ię d z y  in n y m i ka żdy  z nas m a poczucie  rz e c z y w i­
stego w sp ó łgo sp od a rzen ia  k ra je m , u da ło  s ię  w  naszym  życ iu  
w ie le  u lepszyć  o raz  zapobiec lic z n y m  n ie p ra w id ło w o ś c io m .

K a ż d y  m e d a l m a  je d n a k  d w ie  s tro n y . N ie , n ie  m yś lę  w  te j 
c h w i l i  o p o s p o lity m  p ie n ia c tw ie  a b so rb u ją cym  k o m ó rk i p o w o ­
ła n e  do ro z p a try w a n ia  g łosó w  o b y w a te li s p ra w a m i b ła h y m i 
lu b  w rę cz  z ro d z o n y m i w  w y b u ja łe j im a g in a c ji poszczególnych 
o sob n ików , k tó re  u ru c h a m ia ją c  ca ły  a p a ra t b adaw czy  w  p rz y ­
p ad kach  in s ty tu c j i  czy lu d z i bez skazy , czyn i im  o b ie k ty w n ą  
k rz y w d ę .

C h od z i m i o coś innego. O  że nu ją ce  w yg od n ic tw o ,, społeczny 
o p o rtu n iz m , p os ta w ę  czysto  k o n s u m p c y jn ą  w obec o tacza jących  
nas z ja w is k . W y s ta rc z y  p rz e jrz e ć  re je s try  s k a rg  i  w n io s k ó w  
w  b y le  k tó r e j in s ty tu c j i  p o w o ła n e j do  ich  p rz y jm o w a n ia , aby 
się o ty m  p rzekonać. P rz y k ła d ó w  n ie  b ra k u je  i  w  poczcie re ­
d a k c y jn e j,  ja k o  że —  ta k  s ię  ju ż  u ta r ło  —  re d a k c je  też są 
w  nasze j rze c z y w is to ś c i in s ty tu c ja m i,  do k tó ry c h  z w ra c a ją  się 
obyw a te re  o ra d ę , pom oc i  in te rw e n c je .

P isze o to  do re d a k c ji p ew n a  o b y w a te lk a  z u l.  K rz y w o u s te g o , 
że p o rz ą d k o w a n ie  zaplecza d om u, w  k tó ry m  za m ie szku je , 
p osu w a  s ię  w  ż ó łw im  te m p ie  i  p ro s i o in te rw e n c ję  w  le j  s p ra ­
w ie . S p ra w d z ił śm y . A u to rk a  l is tu  m a rze czyw iśc ie  rac ję . 
T y lk o ,  żc p rzyczyn a  le ż y  n ie  w  n ic z y je j z łe j w o li,  a w  znanym  
p o w s z e c h n ie -w  Szczecin ie  b ra k u  rą k  do pracy.

A n i re d a k c ja , a n i p rz e d s ię b io rs tw o , a n aw e t ra d a  n a ro d o w a  
ic h  n ie  s w o rzą . C zyż w ię c  n ie  lepszą m a n ife s ta c ją  o b y w a te l­
s k ie j p os ta w y  m ieszka ńcó w  tego d om u, je ś li za leży im  rze czy­
w iś c ie  na p rzysp iesze n iu  ro b ó t, b y ło b y  n ie  psioczenie  zza f i r a  
nek, a  pom oc w  p o rz ą d k o w a n iu  w łasnego p od w ó rka ?

O to  do re d a k c ji w p ły w a  l is t  od  g ru p y  o b y w a te li d om ag a ją -

P O D  K O N IE C  u b ie g łe go  ro ­
k u  sp ra w ą  tą  m ocno  za in le reso  
w a ło  się M in is te rs tw o  E ne rg e ty  
k i  i  s tw ie rd z iło  kon ieczność ra  
d y k a ln e j p o p ra w y  s y tu a c ji. 
P rz y d z ie lo n o  też  d la  Szczecina 
d od a tko w e  fundusze , nadesłano  
p o trzebne  u rzą dze n ia  —  pozo­
s ta ło  ty lk o  rozpocząć budow ę 
s ta c ji tra n s fo rm a to ro w y c h . I  bu 
dow ę tę  rozpoczęto. W e w szys t 
K ich re jo n a ch , gdz ie  nap ięc ie  
b y ło  n iedos ta teczne  —  za ins ta lo  
w a n o  now e  u rzą dze n ia  i  dziś 
p ra w ie  oałe w o je w ó d z tw o  o trz y  
rn u je  p rą d  o  o d p o w ie d n im  —  
zg od nym  z w y m a g a n ia m i n a ­
p ięc iu ...

P ra w ie ., bo n ie s te ty  w  Szcze­
c in ie  a k c ja  ta  n i-' może ja k  do ­
tą d  ruszyć z m ie jsca . W p ra w ­
dz ie  w y b u d o w a n o  d w ie  stacje, 
a le  to  za led w ie  „k ro p la  w  m o ­
rz u ”  w  s tosu n ku  do po trzeb .

Na p op ra w ę  n ap ię c ia  czekają  
od d aw n a  ro z le g łe  G um ie ńce  z 
l ic z n y m i z a k ła d a m i p rz e m y s ło ­
w y m i,  pod ob n ie  S k o lw in , gdzie  
trzeba  w y b u d o w a ć  d w ie  s tac je , 
czeka ś ródm ieśc ie  w  re jo n ie  A l.  
W o js k a  P o lsk ieg o , u l. J a g ie l­
lo ń s k ie j i  5 L ip c a . C zeka ją  
w reszc ie  now e  o s ied la  m ieszka  
n iow e , zas ilane  w  e ne rg ię  przez 
p ro w iz o ry c z n e  u rządzen ia  in ­
s ta low a n e  na czas bud ow y.

D laczego, sko ro  są fundusze  
a  ta kże  po trzebne  m a te r ia ły  i 
u rządzen ia?

Rzecz „ r o z b ija  s ię”  o lo k a l i­
zac ję  s ta c j i t ra n s fo rm a to ro w y c h  
i  p ro je k ty  ko m p lekso w e go  za­
gosp od a ro w an ia  te re n ó w , na 
k tó ry c h  s tac je  m a ją  b yć  bud o ­
w a n e

D E C Y Z J E  w  ty c h  sp ra w ach  
o raz ze zw o len ia  na budow ę  w y  
d a je  W y d z ia ł B u d o w n ic tw a  i 
A r c h ite k tu r y  P re z y d iu m  M R N . 
D otychczasow e  tem po  z a ła tw ia ­
n ia  zezw oleń  na b ud ow ę  u rz ą ­
dzeń e ne rg e tyczn ych  je s t je ­
d n a k  ra cze j „ś lim a c z e ” . W c iąż  
is tn ie ją  „w a ż n ie js z e  s p ra w y ” . 
Poza ty m  w y m ó g  ko m p lekso w e  
go za go spodarow an ia  te re n u , 
na k tó r y m  m a ją  s tać  s tac je  
(zw łaszcza  w  n o w y c h  osie­
d la c h ) e gze kw o w a ny  od z a k ła ­
du  energe tycznego , choć sam 
w  sobie  s łuszny, w  ty m  w y p a d  
k u  p rze d łu ża  proces. W a rto  
w ię c  za s ta n ow ić  s ię , czy n ie  
rozpoczynać  b u d o w y  urządzeń 
e ne rg e tyczn ych  n ieza le żn ie  ó d  
p ro je k tó w  k o m p lekso w e go  za ­
g osp od a ro w an ia  te re n u . W  prze 
c iw n y m  w y p a d k u , m ogą p rze ­
paść fun d usze  i  u rządzen ia .

JU T R O  m a  do jść  do s p o tk a ­
n ia  k ie ro w n ic tw a  z a k ła d u  ene r 

e tycznego i  w ła d z  a rc h ite k to ­
n ic z n o -b u d o w la n y c h . O czeku je ­
m y , że w y ja ś n i ono w s zys tk ie  

p ra w n o -d o k u m e n ta c y jn e ”  ko m  
p lik a c je  i  sp ra w ę  b ud ow y  
s ta c j i e ne rg e tyczn ych  ru szy  z 
m a rtw e g o  p u n k tu .

K . K U L IG

S K U T U i  L IS T Y

m n m n tta n
Vf „ K U L T U R Z E ”
0  S Z C Z E C IŃ S K IM  
„B O S S IE ”

O S T A T N I n u m e r  „ K U L T U ­
R Y ”  n ie w ą tp l iw ie  o g ro m n ie  
z a in te r e s u je  s z c z e c iń s k ic h  czy  
t e ln ik ó w .  Z n a jd ą  la m  (na  
s tr . 6—7) w ie le , c ie k a w y c h  
w ia d o m o ś c i zza k u l i s  d z ia ła l ­
n o ś c i n a s z e j.. . „ E s t r a d y ” , c z y l i  
W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  Im p r e z  A r ty s ty c z n y c h .  
O d s ła n ia  je ,  z d u ż ą  p u b l i ­
c y s ty c z n ą  p a s ją  Z b ig n ie w  
W A S IL E W S K I,  w  a r t y k u le  

p t . :  „ J A  J E S T E M  B O S S
P R A W D Z IW Y ” .

T a k  m ó w i p o d o b n o  sam  o 
so b ie  d y r e k to r  s z c z e c iń s k ie g o  
W P IA ,  m g r  J a c e k  N ie ż y e h o w  
s k i .  N ie d a w n o  je d n a  z d z ie n ­
n ik a r e k  n a z w a ła  m g r  N ię ż y -  
c h o w s k ie g o  — n a  m a r g in e ­
s ie  je g o  W s p ó łp ra c y  ż  m ło ­
d z ie ż ą  — m . in .  ta k ż e  i „ w y ­
c h o w a w c ą ” . W a s ile w s k i . bez 
p a r d o n o w o  u ja w n ia  p ik a n tn e  
„ s z c z e g ó l ik i ”  t e j  d z ia ła ln o ś c i.  
S to s u n k i p a n u ją c e  w  s z c z e c iń  
s k ie j  „ E s t r a d z ie ”  o k re ś lą  ja k o  
„ a tm o s fe r ę  z d z ie rs tw a , k a n lu
1 ż ą d z y  z y s k u  za w s z e lk ą  ce­
n ę . . . ’ .

„ B e z p a r d o n o w y  k u l t  m a m o ­
n y  — p isze  — o p a n o w a ł i 
o ś le  p i l  „ g ó r ę ”  s z c z e c iń s k ie j 
„ B s . r a d y ”  a ro z p rz e s t r z e n ił  
s ię  n a  j e j  z e s p o ły . „ W y c h o ­
w a w c y ”  k s z ta ł o w a li  o d d a n ą  
s w e j o p ie c e  m ło d z ie ż  n a  w ła s  
n y  o b ra z  i  p o d o b ie ń s tw o .. .  
C z y  ta k im  m is t rz o m  w y c h o ­
w a n ia  m a m y  p o w ie r z a ć  naszą  
n a jz d o ln ie js z ą  m ło d z ie ż  p io ­
s e n k a rs k ą  —  z a p y tu je  p u b l i ­
c y s ta .

I  d a le j  p y ta :
— A le  co  w o b e c  te g o  z r o ­

b ić  z m a s o w y m  ru c h e m  m u ­
z y c z n y m  m ło d y c h ?  K u c i»  to  
p o ż y te c z n y  i  t y m  c e n n ie js z y , 
że s p o n ta n ic z n y , ch o ć  ju ż  p o ­
w a ż n ie  s k r z y w io n y  p rz e z  p o ­
n ie k tó r y c h  „ c z o ło w y c h  b o s ­
s ó w ” . T rz e b a  g o  o c a l ić  — 
p o s tu lu je  W a s ile w s k i — t r z e ­
b a  g o  p r z e ją ć  i  p o p ro w a d z ić  
w e  w ła ś c iw y m  k ie r u n k u . . . ”

P O  „F A J E R A N O IE ”
W  „ P O L IT Y C E ”  w ś ró d  w ie ­

lu  in n y c h ,  j a k  zaw sze  c e n ­
n y c h , p u b l ik a c j i  z n a jd u je m y  
w y w ia d  z s e k re ta rz e m  C R Ż Z , 
C z e s ła w e m  W IŚ N IE W S K IM ' — 
n a  te m a t :  „ R o b o tn ic z e  Z w ią ż  
k i  i  K u l t u r a ” . J e s t to  b a rd z o  
c ie k a w a  ro z m o w a  o o ś w ia c ie  
ro b o tn ic z e j ,  k u l t u r z e  p ra c y  
i  o rg a n iz o w a n iu  w o ln e g o  cza ­
su  „ p o  fa je r a n c ie ” . S e k re ta rz  
C e n t r a ln e j  R a d y  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  u w a ż a , że :

„ W  s to s u n k u  do  p o tr z e b  k u l  
t u r a ln y c h  r o b o tn ik ó w  m a m y  
z u p e łn ie  d o b re  w a r u n k i .  R z e ­
czą  n a jw a ż n ie js z ą  je s t  je d ­
n a k  ro z b u d z a n ie  i  z a s p o k a ­
ja n ie  n o w y c h  a s p ira c j i  i p o ­
t r z e b  k u l t u r o w y c h  m a s , p o ­
t r z e b  n a  m ia r ę  n a s z y c h  c z a ­
sów .

W  k u l t u r z e  — z d a n ie m  C ześ 
ła w a  W iś n ie w s k ie g o , k tó re m u  
n ie  m o ż n a  n ie  p r z y z n a ć  r a c j i
—  n ie  u m ie m y  jeszcze  w y k o ­
r z y s ty w a ć  w ie lu  m o ż liw o ś c i.  
M . im. t y c h ,  ja k ie  n io s ą  ze 
sobą n o w o c z e s n e  t e c h n ik i  
u p o w s z e c h n ia n ia ” .

A  ja k  s ię  p rz e d s ta w ia  s p ra  
w a  u r lo p ó w  w y p o c z y n k o w y c h  
w  ś r o d o w is k u  r o b o tn ic z y m ?
—  z a p y tu je  „ P o l i t y k a ” . I  
p rz y ta c z a :

„ Z  bad a ń  p ro w a d zo n y c h  
p rze z  O B O P  n a z le c e n ie  
G K K F iT  w y n ik a , że 1/3 P o ­
la k ó w  w  o g ó le  n ie  w y je ż ­
d ża n a  u r lo p , 1/3 w y je ż d ż a  
od czasu do cza su , a  ty lk o  
1/3 ro b i to  sy s te m a ty c zn ie .

; 1/5 p ra c u ją c y c h  n ig d y  w  ż y 1 
c iu  n ie  w y je c h a ła  w  ceSu 
w y p o c z y n k u . Z a p e w n e  są to  
w s k a ź n ik i bard zo  źle  ś w ia d ­
czące o  k u ltu ra ln y c h  n a w y ­
k a c h  s ta ty s ty c zn e g o  P o la k a ”
—  p o d k re ś la  się  w  „ P o l i ty ­
ce” .

S E K R E T A R Z  C R Z Z  p rz y ­
z n a je :

„ Is tn ie ją  w  te j  m ie rz e  w 
P olsce s ta re  i  n ie  n a jlep s ze  
tra d y c je . N ie ła tw o  je s t z m ie ­
n ić  w ie lo le tn ie  p rz y z w y c z a je ­
n ia . Z n a c z n ie  ła tw ie j  je s t  in ­
g ero w ać  w  p ro d u k c ję  n iż  w  
p ry w a tn e  u p o d o b a n ia  cz lo w ie  
k a . Z n a c zn ie  ła tw ie j  p rze ­
ko n a ć  do ta k ic h  zd o b yc zy  k u l 
tu ra in o  - c y w il iz a c y jn y c h  
Jak p ra lk a , lo d ó w k a , te le w i­
zo r  — n iż  zac h ęc ić  do upodo­
b a ń -w y m a g a ją c y c h  sw ego  ro ­
d z a ju  p rz e s ta w ie n ia  się p s y ­
ch iczn eg o ” .

W ie m y ,  bo  s a m i,  w  w o je ­
w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im , m a ­
m y  z  ty m  d u ż o  k ło p o tó w .

(k a rp )

cych  się in te rw e n c ji  u w ła d z , a by  p o ło ż y ły  k re s  g ło ś n y m  h a r­
cem dzieci... ic h  sąsiadów . Czyż n ie  prostszą d ro gą  b y ło b y  po 
p ro s  u  p o ro z m a w ia n ie  z ro d z ic a m i w rzasku nó w , n iż  p isan ie  
do re d a k c ji w  o c z e k iw a n iu  —  n ie  w łe m , może —  żeby w  te j 
s p ra w ie  in te rw e n io w a ł sam  p rze w od n iczący  P re z y d iu m  M ie j-  
s k  e j R ady?

P ew ien  K o m ite t  B lo k o w y  zam ias t zaag itow ać m ieszkańców  
jednego^ z dom ów , b y  sa m i c h w y c il i  za pędzle, zw raca  się za 
p o ś re d n ic tw e m  re d a k c ji o w y m a lo w a n ie  im  k la t k i  schodow ej.

T e  p rz y k ła d y  zaczerpn ię te  na c h y b ił t r a f i ł  z re d a k c y jn e j 
p oczty  m ożna  by k o n ty n u o w a ć . P rzy tacza m  je  n ie  po la  
aby d y s k re d y to w a ć  sam ą in s ty tu c ję  ska rg  i w n io s k ó w , o k tó re j 
w yraża ć  się trze ba  w  sam ych  s u p e rla ty w a c h . M yślę , że w a rto  
je d n a k  na n ie  w skazać, ja k o  na p rz e ja w  pewnego z ja w is k a  spo­
łecznego. N ega tyw nego . O sta teczn ie  to, że wszyscy jesteśm y 
k o w a la m i naszego w spólnego  losu p o w in n o  być  tru iz m e m . W i­
doczn ie  je d n a k  w c ią ż  jeszcze n i i  d la  w szys tk ich .

N E P TU ft
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$ e < fO  d w i a  z o n i f
'T łu m . Izab e la  D ąm bska)

Puszczałem  wodze  fa n ta z j i —  co je s t, oczy-  , 
w iśc ie , w ie lk ą  w a dą  u p ra c o w n ik a  p o lic ji.  Zawsze sobie 
to  p o w ta rz a m , a le ja k o ś  tru d n o  m i się z tego w yleczyć . 
B ardzo  pana p rzepraszam ...

P o c h y lił się w  m o ją  stronę , w y ją ł m i z rę k i książkę  
i  o d ło ż y ł na s ta ran n ie  u łożony  stos p ap ie rów .

—  N ie  ulega w ą tp liw o ś c i, że p an  doskona le  w ie d z ia ł, iż  
p ie rw sza  żona pana n azyw a ła  się z d om u  Roberts. A le  
z d ru g ie j s tro n y  a n i na  c h w ilę  n ie  łą c z y ł pan  je j  z  za­
b ó js tw e m  Lum ba . N ie  w id z ia ł je j  p an  ju ż  od trze ch  lą t, 
p ra w d a ? W yo b ra ża ł pan  sobie, że je s t gdzieś w  E urop ie  
i  n ie  może m ieć na jm n ie jsze g o  z w ią z k u  z ta k im  J a im ie  
L u m b e m !

P a trz y łe m  na n iego  c a łk ie m  w y trą c o n y  z ró w n o w a g i. 
Czy te s łow a rzeczyw iśc ie  p a d a ły  z je go  ust?  Czy je s t 
td k  bezg ran iczn ie  g łu p i,  ja k  m i się w  p ie rw s z e j c h w il i  
w yd a w a ło ?  A  może to  ja k iś  n o w y , d e lik a tn y , p e rw e r­
s y jn y  c h w y t, żeby m n ie  z łapać w  pu ła p kę?

T rz y m a ją c  się ro z p a c z liw ie  te j je d n e j na  tys iąc  szans, 
że może się m y lę , zada łem  n a jb a rd z ie j o bo ję tne  p y ta n ie , 
na ja k ie  się m o g łem  zdobyć:

—  A  w ię c  pan ją  odn a laz ł?
—  O czyw iście ... to  n ic  prostszego. P rze by io a ła  u  o jca  w  

C la x to n . P o lic ja  n a tych m ia s t w y s ła ła  do  n ie j sw ojego  
p rz e d s ta w ic ie la  ' i  p rzekaza ła  m i p o le m  w szys tko  te le fo ­
n iczn ie . O d  te j c h w il i  p rze s ta łe m  p a trze ć  na pana ja k o

' S ZW E C JA

W  S Z K O Ł A C H  sew edzk ic h  
o b o w ią z u je  w y c h o w a n ie  se ksu ­
a ln e  d z iec i ju ż  od  d ru g ie j k la ­
sy p o d s ta w o w e j, t j .  od s ie d m iu  
lo t.  S łu ży  otno o c h ro n ie  d z iec ­
k a  p rzed  s z k o d liw ą  „w ie d z ą ”  
seksua lną , zd ob yw a ną  na pod ­
w ó rk a c h  i  schodach za po ­
ś re d n ic tw e m  sta rszych  k o le ­
gów.

A u to rz y  p o d rę c z n ik ó w  —  pe­
dagogow ie , b io lo g o w ie  i  p sy ­
ch o lo g ow ie  —  są zdan ia , że 
im  w cze śn ie j w p ro w a d z a  się 
cz ło w ie k a  w  p ro b le m y  życ ia  
seksua lnego , ty m  w ię ksza  szan 
sa o s iągn ięc ia  przezeń w  p rz y ­
szłośc i p e łn i s a ty s fa k c ji w  po ­
ż y c iu  m a łżeńsk im ..

CO NOWEGO
w sprawach

RODZINY?

O P IE R A J Ą C  się n a  t e o r i i  
a m e ry k a ń s k ie g o  u c z o n e g o  

G a y e lo r d  » H a u s e ra , in s  ru fc -  
t o r  s p o r to w y  ze S t u t t g a r tu  
s k o n s t r u o w a ł  s p e c ja ln e  łó ż k o  
d o  ć w ic z e ń  m a ją c y c h  n a  c e lu  
p o z b y c ie  s ię  n a d m ia r u  t łu s z ­
cz u : D w a  ra z y  d z ie n n ie  po  
5 m in u t  g im n a s ty k i  n a  le żą co  
i  s m u k ła  l in ia  z a p e w n io n a ! 
W y n a la z c a  tw ie r d z i ,  że „ g i m ­
n a s ty c z n e ”  łó ż k o  p r z e in a c z o ­
n e  je s t  r ó w n ie ż  d la  lu d z i  ł y ­
s ie ją c y c h  — m asa ż  g ło w y  w  
■ p o zyc ji p o c h y łe j  d a je  po­
noć iw ie u n e  w y n ik i ,

(CAF)

C Z Y  S IE D E M N A S T O L E T N IA
dziew czyna , k tó ra  n ie  m ia ła  
jeszcze s to s u n k ó w  seksua lnych , 
je s t is to tą  s ta rom odną?  T a k ie  
p y ta n ie  w y d ru k o w a n e  w  za- 
c h o d n io n ie m ie c k im  d z ie n n ik u  
„B d ld  Z e itu n g ”  p o ru s z y ło  la w i­
nę lis tó w . W iększość nades ła ­
n ych  o d p o w ie d z i b y ła  p o tw ie r ­
dza jąca . Jednocześn ie  lic z n e  ba 
d an ia  a n k ie to w e  dow odzą, iż 
p rze dm a łże ń sk ie  s to s u n k i se­
ksu a ln e  są dz iś  w  N R F  n iem a l 
powszechne.

P O L S K A
J A K  M Ó W IĄ  dane z o s ta t­

n ic h  dw óch  la t,  w ś ró d  p a c je n ­
te k  p o ra d n i T o w a rz y s tw a  S w ia  
dom ego M a c ie rz y ń s tw a  w  O po­
lu  p rze w aża ją  m ie s z k a n k i oko­
lic z n y c h  w s i, k tó re  s k ła d a ją  się 
na 51,8 proc. w s z y s tk ic h  zg ła ­
dzających. 2/3 u d z ie la n y c h  k o n ­
s u lta c j i  s tan o w ią  p o ra d y  z za­
k re s u  zapob iegan ia  c iąży.

W  p la có w ka ch  p ozn ań sk ich  
s tosunek p o rad  w  k w e s t ii za po 
b ie g a n ia  je s t jeszcze w yższy  i  
p rze k racza  80 p roc. Jednakże  
t y lk o  co dz ies ią ta  k o b ie ta  zg ła ­
sza sdę w  porę, J j.  p rzed  z a j­
śc iem  w  n iepożądaną  ciążę.

<if)

N a jła d n ie j w y g lą d a  p łó tn o  w  
odc ie n ia ch  b ia ły m , k re m o w y m , 
c y try n o w y m , ja s k ra w o  - z ie lo - 
n jm ,  b ru n a tn y m  i  d e lik a tn y m  
ró żo w ym . J e ś li ch od z i o faso ­
ny, k i lk a  p ro p o z y c ji. P łaszcz 
s ie b n o w a n y  w z d łu ż  ca łego za­
p ięc ia , z k o łn ie rz y k ie m  —  s tó j­
ką  i  w ą s k im i rę k a w a m i, k o ń ­
czącym i się p o w y ż e j n a d g a rs t­
ka. K o s tiu m  z m a ły m  k o łn ie ­
rz y k ie m  i  k ró tk im i k la p k a m i, 
w ą s k im i rę k a w a m i, k ie s z e n ia m i 
z p a tk a m i o raz w ąską  spódnicz 
ką . S u k ie n k a  —  re d in g o te  z du 
żym  k o łn ie rz e m  na o ds ta jące j 
szy i, zap ięc iem  d w u rz ę d o w y m , 
p od łu żn ie  c ię ty m i k ie sze n ia m i 
i  rę k a w a m i do ło k c ia . I  n a j­
m o d n ie jsze  ze w szys tk ie g o  —  
w d z ia n k o  —  z k o łn ie rz y k ie m  
—  s tó jk ą , d łu g im i rę k a w a m i «*, 
ko ń c z o n y m i m a n k ie te m  te j sa­
m e j szerokośc i co k o łn ie rz y k  i 
„ fa łs z y w y m ”  k a rc z k ie m , z ro b io  
n y m  p rz y  pom ocy n a szy te j p i l ­
sk i.

N a  p łó tn ie  ła d n ić j n iż  na in ­
n ych  tk a n in a c h  w y g lą d a ją  m e- 
ic ż k i,  s te b n ó w k i, h a f ty  i  k o lo ­
ro w e  ta s ie m k i. Lecz i  tu  obo­
w ią z u je  zasada: u żyw a ć  ja k  na 
le k a rs tw o . E le g a n c ja  zy s k u je  
na  u m ia rze .

F R A N C J A

M IM O , że F ra n c ja  n a le ży  do 
k ra jó w  o bardzo  za co fa nym  u -  
s ta w o d a w s iw ie  ro d z in n y m  (za­
kaz p ro d u k c ji I rozpow szech ­
n ia n ia  ś ro d k ó w  a n ty k o n c e p c y j­
n ych , zakaz p rz e ry w a n ia  c iąży) 
—  je j  m ie s z k a n k i odznacza ją  
się dużą to ie ra n c y jn o ś e lą  w  
sp raw ach  „m ęsko  -  d a m s k ic h ” . 
Jak  w y n ik a  z a n k ie ty , t y lk o  5 
p ro c e n t F ra n cuze k  uw aża  p rze ­
lo tn e  s to su n k i sw o ich  m ę ­
żów  z in n y m i k o b ie ta m i za 
p ow ód  do rozw odu . Ic h  to ­
le ra n c ja  rozc iąga  się ró w ­
n ież na n iezam ężne m a tk i,  a 
n ieś lub n e  d z iec i ed d a w n a  u w a  
żanc są za „d z ie c i szczęścia”  i 
pieszozone w ię c e j n iż  inne .

N R F

W Ł O S Y  podpię te  w  fa n ta z y jn y  ko k  1 le kko  zaczesane, 
g rz y w k a  —  n ow a  le tn ia  f r y z u ra  m is trza  G arlanda . (C A F )

Primaiionna sezonu
P Ł Ó T N O . T k a n in a  g ład ka , eh iodna , n iem nąca ... C h w ilo w o  w e 

F ra n c ji.  U  nas o b ic c j'w a n o  s tdso w a ć a p re tu rę  n iem nącą . lecz 
na ra z ie  w szys tko  zosta ło  po s ta r : m u . Ł a tw e  do p ra n ia  i  p ra  
sow an ia , tan ie ... N a d a je  się do szycia  dopasow anych  k o s t iu ­
m ów , w ą s k ic h  su k ie n e k , p łaszczy  sp o rto w y c h , szo rtów , w d z ia ­
l i  ek. P a m ię ta m y , że ju ż  R z e p ic h a  na p o s trzyżyn a ch  syna Z ic  
m o w ita  w y s tą p iła  w  p łó c ie n n e j szacie.«

P ie rn ic zk a
z w ła s n y m

oświetleniem
D W A J  K a n a d y jc z y c y  z C a lg a r y  

( p r o w in c ja  A lb e r ta )  z a c z ę li p r o d u ­
k o w a ć  p u d e r n ic z k i  z m a łą  la m p k ą ,  
k tó r a  z a p a la  s ię a u to m a ty c z n ie ,  
g d y  t y l k o  w ie c z k o  z o s ta je  o tw a r te .  
? .a ró w e ę z k a  i  b a te r y jk a  m ie szczą  
s ię  w  p u d e rn ic z c e  tu ż  p o d  z a w ia ­
sem .

—  I b » —

—  O, n ie ! To b y ło b y  za w ie le , p an ie  H a rd in g . T w ie r -  
i  d z iła  zdaje, się, że p an  L u m b  p rzysze d ł do n ie j o ko ło  je -  
l d en as ie j w. nocy  w  d n iu  z b ro d n i i  p o w ie d z ia ł,-ż e  m usi 
\ n a ty c h m ia s t opuśc ić  m ieszkac ie . Ja k o b y  to  on  to łaśn ie  to  
\ m ieszkan ie  d la  n ie j w y n a la z ł i  p o w ie d z ia ł w te dy , że jego  .

p rz y ja c ie l, w ła ś c ic ie l m ieszkan ia , n iesp o dz iew a n ie  w r ó c i ł  
• z  M e ksyku . W obec tego sp ako w a ła  w a liz k ę  i n ie  m a ją c  
; dokąd  się udać , poszła do k in a  —  ja k o b y  sam a  —  a po­

tem  do  h g te lu . N a z a ju trz  w ró c iła  po resztę  rzeczy  i  w y ­
je c h a ła  do C la x ton .

T w a rz  je go  b y ła  bardzo  pow ażna, w y ra ź n ie  m a lo w a ło  
się na n ie j w spółczucie .

-r- B ardzo  m i p rz y k ro , pan ie  H a rd in g . D o m yś la m  się, *
ja k i  to  m u s i być d la  pa:-.a w strząs. P o lic ja  m u s ia ła  ją  za - f
t rz y m a ć  na  sk u te k  ta k ic h  zeznań. N ie  ro b iła  żadnych  
tru d n o ś c i. P rzyw ożą  ją  .tu  poc iąg iem . G d y b y  w y ra z iła  zgo ■I I dę na w id z e n ie  się z panem , może ją  pan, oczyw iśc ie , 
o dw ied z ić .

—  J a k to ?  Chce p a n  p ow iedz ieć , że zosta ła  a resztow ana?  ’ ■ 
—  To  znaczy, że zosta ła  za trzym a na  przez p o lic ję  ce - j 

le m  dalszego badania .
W s ta ł i  w y c ią g n ą ł do m n ie  rękę . Znwsze to  ro b i ł  w  

n a jm n ie j o d p o w ie d n ich  c h w ila c h . Poczu łem  nag le  do n ie -  j 
go n ie n a w iść  za to, że n ie  chce postępować, ja k  p rzys ta ło  
na p ra w d z iw e g o  p o lic ja n ta , za je go  n iczym  n ie  w y t łu ­
maczone w spółczuc ie , za p e rw e rs y jn e  p os tanow ien ie , a b y  i 
n ie  w y k o rz y s ty w a ć  n ig d y  s w e j p rzew ag i... i  n a w e t za \

I te n  n ib y  b ła h y  zw y c z a j s ta w a n ia  ra cze j po s tro n ie  k lie n -  ? 
i« , a n ie  w ła s n e j. Z a reagow a łem  w  ta k i sposób, że m óg ł 
m ieć  tys iące  pow odów , a by  się dom yś lić , ja k  g łęboko  je -  i  
s ie n i poruszony. K ad ży  in n y  p o lic ja n t  z p u n k tu  zaczą łby  * 
m n ie  pszesluch iw ać. A le  n ie  T ra n t. Ten  c z ło w ie k  n ie  m o - j 
że postępow ać zw y c z a jn ie  i  po p ro s tu .

(C iąg da lszy n as tą p i) |

—  1 6 7 —
na zagadkę, pan ie  H a rd in g . Z e zna n ia  p a n n y  Roberts  — 
je ś li chodzi o pańską osobę —  n ie  m o g ły  być b a rdz ie j 
oczyw iste . W ied z ia ła , że m ieszka  pan w  N o w y m  J o rk u  
i  zg od z iła  się, żeby pan  L u m b  poszedł do pana ze sw oją  
pow ieścią . W ym og ła  je d n a k  na n im  o b ie tn icę , że n ic  
w sp o m n i panu  o n ie j a n i s łow em . N a w e t późn ie j, k ie d y  
wszedł w  to w a rz y s tw o  C a llin g h a m ó w , n ie  z w o ln iła  go 
od te j o b ie tn ic y . O św iadczy ła , że n ig d y  pana  n ie  w id z ia ła  
i  n ig d y  n ie  s ta ra ła  się z panem  s ko m u n iko w a ć . Ś c iś le j 
m ó w ią c , m ia ła  bardzo  s iln e  o b ie kc je  co do n aw iąza n ia  
ja k ic h k o lw ie k  s tosu n ków  z panem . C hcia ła , żeby p rze ­
szłość zosta ła  pogrzebana na  zawsze.

„A n g e lik a ? ”  —  p om yś la łem . C zu łem  ją  ta k  b lis k o  ja k ­
by s ta ła  obok m n ie  w  te j z a k o n n e j c e li T ra n ta . Z ro zu ­
m ia łe m , oczyw iśc ie  je j  s tan o w isko  —  ale n ie  m og łem  
p o ją ć  je j  sza leństw a, je j  w ie lk ie j w span ia ło m yś ln ośc i. Z> 
c h w ilą , k ie d y  p o lic ja  a re sz to w a ła  j~  w  C la x ton , A n g e lik a  
doskona le  z d aw a ła  sobie sp raw ę, ąe trz y m a  w  ręce m ó j 
los. 1 p o p ro w a d z iła  g rę  tak , żeby w szys tko  w y p a d ło  d la  
m n ie  ja k  n a jk o rz y s tn ie j.  W b re w  rozsądkow i, w b re w  osta t 
n im  p e łn y m  p og a rdy  s ło w o m , w y p o w ie d z ia n y m  na pero ­
n ie , p o s ta n o w iła  u ra to w a ć  d la  m n ie  B etsy i  C.J. D la  
m nie ... A n g e lik a ! M y ś la łe m  o ty m  w s z y s tk im  ze zd um ie ­
n ie m  i  p o w o li je j  w s p a n ia ły  postępek zaczą ł p rz y b ie ra ć  
coraz w iększe  ro z m ia ry .

S p o jrza łe m  zn ów  na T ra n ta , a w  m o im  w z ro k u  m u s ia ł 
z pew nością  w y czy ta ć  s tra ch  o  A n g e likę .

—  A  w ię c  to  ona by ła  pańską  A n g e lik ą  Roberts?
—  O, tak. P rzyzn a ła  s ię  do  w szystk iego . Że k u p iła  re ­

w o lw e r, że posprzeczała  się z L um be m , że w y rz u c ił ją  
z m ieszkan ia , i  że opuśc iła  N o w y  J o rk  n a z a ju trz  po  
z b ro d n i. P rzyzn a ła  się do wszystk iego .

O g a rn ą ł m n ie  s tra s z liw y  n ie p o k ó j o A n g e lik ę , o w ie le  
w ię k s z y  n iż  n ie p o k ó j o  w łasne  bezp ieczeństwo.

— A le  n ie  do za bó js tw a ?
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4



5 U Ok. TK
'Hi IM’

STRONA 6

Tu Świnoujście l

*  M Ł O D Z IE Ż O W A  re p re z e n ta ­
c ja  Z S R R  w p iłc e  n o ż n e j p o k o n a ­
ła  T u n is  1:0.

¥  K O S Z Y K A R Z E  Ł o tw y  p o k o n a  
l i  re p re z e n ta c ją  C lw n  52:38,

N A  M IS T R Z O S T W A C H  ś w ia ­
ta  w  łu c z n ic tw ie  ro z g ry w a n y c h  w  
F in la n d i i  w s z y s tk ie  z ło te  m e d a le  
z d o b y l i  r e p re z e n ta n c i U S A .

*  W  P R A D Z E  na  z a w o d a c h  le k  
k o a t le t y c a n y c h  F in  N ik u ia  s k o c z y ł 
o  ty c z c e  4,95 m . K u b a ń c z y -k  F i-  
g u e r o la  w y g r a ł  100 m  w  10,4 ( w  
p ó ł f in a le  u z y s k a ł p r z y  p o m o c y  
w ia t r u  10,1 s e k . ji

¥  W  B U D A P E S Z C IE  na  m is t r z d  
s tw a c h  le k k o a t le ty c z n y c h  s to l ic y  
W ę g ie r ,  V a r ju  p c h n ą ł  k u lę  na  o d l. 
18,69 m , a Z s iv o tz k y  u z y s k a ł w 
m ło c ie  67,92 xu.

Dodatkowa walka zadecydowała

Złoty medal siiśllsiów
o s ta tn ic h  w a tk a c h  s z a b liś c i Z S R R  
o s ią g a ją  m in im a ln ą  p rz e w a g ę  i 
m e c z  k o ń c z y  s ię  id e a ln y m  r e m i­
sem  8:8 i SI :SI (s to s u n e k  t r a f ie ń ) .

O Z Ł O T Y M  m e d a lu  zadecy­
d u je  w ię c  d o d a tko w a  w a lk a . 
K ie ro w n ic tw o  e k ip y  ZS R R  w y ­
s ła w ia  M A W L IC H A N O W A . Ze 
s tro n y  p o ls k ie 1 na o lanszę 
w c h o d z i Je rzy  P A W Ł O W S K I. 
O b a j za w od n icy  zd ra dza ją  ob ja  
w y  zd en e rw o w an ia . P ie rw sze  
t ra f ie n ie  zada je  M A W L IC H A -  
N O W  ale nas tępnych  p ięć na­
le ży  do P A W Ł O W S K IE G O . P ol 
ska w y g ry w a  m ecz po 17, a n ie  
po 16 w a lk a c h . W  s ^ l i  o g rom ­
na radość.

B rą zo w y  m e d a l w  sza b li zdo 
b y l i  W ęgrzy, zw y c ię ż a ją c  W ło ­
c h ó w  8:6.

P IĘ K N Y M  akordem  szerm ierzy polskich zakończyły się w 
G dańsku X X V I I I  m istrzostwa świata. W czoraj p r z e d  p o ł u d ­
niem  w yłon ien i zostali fina liśc i tu rn ie ju  szablowego. Do decy­
d u jące j w a lk i z a kw a lifik o w a ła  się drużyna P O L S K I, k ’óra po 
konała  W łochów 8 :6  oraz Z w ią z e k  Radzieck i, k tóry  p o  dra m a ­
tycznej walce zw ycięży ł W ęgry 8:8, lepszym stosunkiem  tr a ­
fień 68:57.

W R E S Z C IE  f in a ł ,  k t ó r y  w id z o m  
u t k w i  w  p a m ię c i na d łu g ie  la ta . 
P o  5 w a lk a c h  p r o w a d z i P o ls k a  
3:2. N a  p la n s z y  P A W Ł O W S K I i 
R Y L S K I .  P o la k  je s t  p o c z ą tk o w o  
le p s z y , za d a ł t r z y  t r a f ie n ia  — sze r 
m ie r z  r a d z ie c k i  t y l k o  je d n o .  P a­
w ło w s k i  n ie  u m ie  je d n a k  w a lc z y ć  
z m is i r z e m  ś w ia ta .  P rz e g r y w a  3:5, 
a s ta n  m e c z u  3:3. P rz e z  O c h y rę  
z d o b y w a m y  p ro w a d z e n ie  4:3, a le  
d w ie  n a s tę p n e  w a lk i  w y g r y w a ją  
p r z e c iw n ic y .  W y n ik  4:5. N a s i s ze r 
m ie rz e  m a ją  te ra z  w s p a n ia łą  se­
r ię .  4 s p o tk a n ia  po d  rz ą d  w y g r y ­
w a ją  P o la c y  — je s t  ju ż  8:5. D r u ­
ż y n a  r a d z ie c k a  je s t  je d n a k  o d p o r  
na  na  n ie p o w o d z e n ia . W  t r z e c h

*  Jazy -  3;37,8 
na 1509 m
*  1; 58,8
na 209 m st. cfow.

M ic h e l Jazy u s ta n o w ił 
n o w y  re k o rd  w  b iegu  na 
1 500 m  o s iąga jąc  zn ako m ! 
ty  czas 3;37,3 m in . D ru g i 
na  m ec ie  F ra n c u z  B e rn a rd  
u z y s k a ł 3:38,7 m in . P o ­
p rz e d n i re k o rd  n a le ża ł do 
J u n g w ir th a  (CSRS) i  w y ­
n o s ił 3;38,1 m n .

Podczas za w o d ó w  p ły ­
w a c k ic h  w  Los Ange les 
A m e ry k a n in  D on S C H O L - 
L A N D E R  ja k o  p ie rw s z y
p ły w a k  w  ś w ie c i«  zszedł 
p o n iż e j 2 m in u t  w  w y ś c i­
gu na 200 m  s ty le m  d o w o l 
nym . S c h o łla n d e r u zyska ! 
czas 1;58,8 m in .

P U N K T A C J A
M IS T R Z O S T W :

1. Polska —  13 pkt.
2. ZS R R  —  12
3. W ęgry  —  10 *
4. F ra n c ja  —- 9 „

P U N K T A C J A  
P U C H A R U  N A R O D Ó W :
1. ZSRR —  3 zł. ined.
2. Polska —  2 „ „
3. W ęgry —  1 „

Fra n cja —  1 „ „
A ustria —  1 *

M E D A L E  
D L A  P O L S K I 
Z D O B Y L I:

Z Ł O T E : drużyny szabli­
stów I szpad z is-ó w.

SRE B R N E : drużyny flo ­
recistów', P aru lski we flo ­
recie  i P aw łow sk i w  szab­
li.

B R Ą Z O W E : F ra n ke  we 
florecie.

M ó w i ą
o m is trzos tw a ch :

—  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
G K K F  i  T  —  W l. R E C Z E K  — 
cieszę się  z tego , że nasze e k i­
pa szablow a p o t ra f  iłu  w  tak  
d ra m a ty c z n y c h  w a ru n k a c h  w y -  
loaP.czyć z ło ty  m edal. To  b y ł 
n a jb a rd z ie j a tr a k c y jn y  mecz 
sze rm ie rc z y  ja k i  w id z ia łe m . 

P R E ZE S  P O L S K IE G O  Z W 1 Ą Z  
K U  S Z E R M IE R C Z E G O  —  wice  
m in is te r  S Z N A J D E R : G d a iisk ie  
m is trz o s tw a  to  w ie lk i sukces 
p o ls k ie j s z e rm ie rk i, n a jw ię k s z y  
w  je j  h is to r ii.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  F IE  —  
M ig u e i de C A P R 1LE S  (U S A ) —  
Na zakończen ie  w yp a d a  m i je ­
szcze ra z  p o d k re ś lić  ś w ie tn ą  o r  
g an izac ję  i  serdeczne p rzy ję c ie . 
P olscy  szerm ie rze  b y li św ie tn ie  
p rz y g o to w a n i do z a w od ó w  i za­
s łużen ie  z d o b y li n a jw ię kszą  

Uość m e d a li.

Ciiralaąsicz 
mistrzem Polski

W  P O Z N A N IU  z a k o ń c z y ły  s ię  
le k k o a t le ty c z n e  m is t rz o s tw a  P o l­
s k i  ju n io r ó w .  P o d c z a s  z a w o d ó w  
p a d ły  c z te ry  r e k o r d y  k r a jo w e  u z y  
s k a n e  p rz e z  G ra b o w s k ie g o  (A Z S  
P o z n a ń )  w  d y s k u  (58,57) i  k u l i  
(1S.84), M a r t in k a  (W a r ta  P o z n a ń ) 
n a  l  W m  p p ł  (15 s e k .)  i O rz e c h ó w  
s k ie g o  ( L e c h ia  G d a ń s k )  w  c h o ­
d z ie  na  5 k m  (24:80,1). P ię k n ie  s p i 
s a ł s ię  s z c z e c in ia n in  C H R A ­
B Ą S Z C Z  (A Z S ) , k t ó r y  w  b ie g u  na 
d y s ta n s ie  800 m  z d o b y ł t y t u ł  m i ­
s t r z a  P o ls k i w  cza s ie  1:54,5 m in .

(a m )

DZIĘKUJEMY
Z A  P O Z D R O W IE N IA  p rz e s ła n e  

r e d a k c j i  p rz e z  b o k s e ró w  s z c z e c iń ­
s k ic h  z m is t r z o s tw  P o ls k i w  W a r ­
s z a w ie  i d r u ż y n ie  k o la r s k ie j  „ W ie r  
c ip ię t y ”  s r a jd u  p o  M a z u ra c h ,

Wyniki regat „Gryfa“
W  Ś W IN O U J Ś C IU  ogłoszono o fic ja lne  w y n ik i V  regat żeglar 

skich „G ry fa  Pom orskiego” .B ieg główny (300 m ii m orskich) 
w ygra ł jach t „A d m ira ł” (K o tw ic a  G dyn ia) ze s tern ik iem  T. 
Siwcem . W  klasie I I  „K onrad” (L O K  Szczeoin) —  stern ik  Je­
rzy K R A S Z E W S K I. W' klasie  I I I  jach t „Hanseat” (N R D ) —  
stern ik  M E K A T .

B ie g  na m a ły m  t ró jk ą c ie  (15 
m i l m o rs k ic h ) 1) ja c h t  „M u ta -  
fo ’? (N R D ) —  s te rn ik  G O T - 
T W A L D . 2) „W in e ta ”  (Pogoń) 
- -  s te rn ik  J e rz y  J A C K O W S K I. 
W k la s ie  I I  na ty m  dystans ie  
z w y c ię ż y ł „S a ilo r ”  (N R D ) przed 
„ K l io ”  (K lu b  4 W ia t ry  ze Ś w i­
n o u jś c ia ) —  s te rn ik  W . N O ­
W A K O W S K I.

M IS T R Z E M  P o ls k i w  k la s ie  
„S ta r ”  zos ta ł Z y g fry d  P E R L IC  
K I  przed  L U T O M S K IM  i Z A J -  
K O W S K IM  z G d y n i. N a  czw a r 
ty m  m ie js c u  u p la s o w a ł się że­
g la rz  ze Szczecina Je rzy  K A R  
P IŃ S K I.

Zawisza i Bapid 
już w II lidze
P IŁ K A R Z E  C za rn ych  zakon  

c z y li k a r ie rę  w  ro z g ry w k a c h  o 
w e jś c ie  do I I  l ig i  z w y c ię s tw e m  
2:0 (2:0) nad  G w a rd ią  K osza iin . 
S p ó łd z ie lc y  w y g ra li zasłużen ie , 
je d n a k  g ra  b y ła  c h w ila m i zb y t 
ostra , a n aw e t b ru ta ln a . Za n ie  
bezp ieczną g rę  sędzia u sun ą ł z 
bo iska  w  d ru g ie j części m eczu 
K O R N A S A .

T A K  W IĘ C  ró w n ie ż  w  te g o ro c z ­
n y c h  r o z g r y w k a c h  C z a r n i n ie  po ­
t r a f i l i  z d o b y ć  a w a n s u  d o  I I  l i g i  i  
o s ta te c z n ie  u p la s o w a li  s ię  na  I I I  
p o z y c j i  w  ta b e l i .  Z  g r u p y  t e j  a -  
w a n s o w a l Z A W IS Z A  (B y d g o s z c z ) , 
k t ó r y  w  n ie d z ie lę  p o k o n a ł C Z A R ­
N Y C H  (Ż a g a ń )  2:0. A R K A  z a ję ła  
d r u g ie  m ie js c e , C z a rn i Ż a g a ń  
c z w a r te , a G w a r d ia  — p ią te .

W  g r u p ie  I  s y tu a c ja  je s t  n ie w y ­
ja ś n io n a . G Ó R N IK  ( W a łb r z y c h )  po  
z w y c ię s tw ie  5:1 n a d  s w y m  n a j ­
g ro ź n ie js z y m  r y w a le m  G ó rn ik ie m  
(M ik u lc z y c e )  o b ją ł  p ro w a d z e n ie  w  
ta b e l i  le p s z y m  s to s u n k ie m  b ra ­
m e k .

W  g r u p ie  I I  a w a n s  d o  I I  l i g i  za 
p e w n i ł  ju ż  s o b ie  R A P ID  (W e łn o -  
w ie c ) .

W  g r u p ie  I I I  t r w a  z a c ię ty  b o j 
p o m ię d z y  L U B L I N I A N K Ą  a W A R ­
S Z A W IA N K Ą .  P r o w a d z i L u b l in ia n  
k a  10 p k t .  i  s to s . b r a m e k  15:9 
p rr. 4 W A R S Z A W IA N K Ą  9 p ie t. i  
s to s . b r a m e k  25:9,

TOTO
W ylosowano:

2, 3, 6, 15, 22, 32— dodatkow a 48
W ylosowana banderola: 3598.

Młodzi pływacy 
na medal

W  W A R S Z A W IE  z a ko ń czy ły  
s ię  p ły w a c k ie  m is trz o s tw a  P o l­
s k i ju n io ró w . P rz y n io s ły  one 
sukces p ły w a ffo m  w a rs z a w s k ie j 
P o lo n ii.  E k ip a  szczecińska za­
n o to w a ła  na s w y m  ko nc ie  ró w ­
n ież  k i lk a  sukcesów . I  ta k :  
najlepszym  sprinterem  m i­
strzostw został S Z E M E L  z A r -  
konii, k tóry na dystansie 100 m 
st. dow . uzyskał czas 59,4 sek., 
pon ad to  sz ta fe ta  r  „N e p tu n a ” 
(S ta rg a rd ) zd ob y ła  t y tu ł  m i­
s trz o w s k i ha  d ys ta n s ie  4 x  100 
m  st. zm ie n n ym  w  czasie 5,44,2. 
D ru g ie  m ie jsca  i t y tu ły  w ic e m i 
s trz o w s k ie  z d o b y li: W Ę D Z IN A  
(N e p tu n ) na 100 m  st. k las ., BO 
C H IŃ S K A  (M K S ) na 100 m  st. 
g rzb . M A R C IN K IE W IC Z  (N ep ­
tu n )  na  100 m  st. m o t. i  A rk o -  
n ia  w  szta fec ie  4 x 100 m  st. 
dow . (am)

-•mm
Ralph B O S TO N  jest n iew ą t­

p liw ie  najlepszym  skoczkiem w 
dal na świecie. K ażdy jego 
s tart przynosi skoki w  g ran i­
cach 8 m etrów , a chyba żaden 
zawodnik nie może poszczycić 
się ty lom a skokam i ponad 8 m 
co on. A m erykan in  podczas me 
ozu Polska —  U S A  w W arsza­
w ie  za ją ł dopiero I I  miejsce  
(za H ornem ), ale k ładzie  się to 
na k arb  przejściow ej obniżki 
form y.

Feto  C A F

Nie mieliście szczęścia
- mówi trener USA

L E K K O A T L E C I U S A  O D L E C IE L I  D O  H A N N O V E R U , G D Z IE  Z M IF . 
R Z Ą  S IE  W  K O L E J N Y M  M E C Z U  Z  N R F . A  O T O  P O Ż E G N A L N A  
W Y P O W IE D Z  T R E N E R A  D R U Ż Y N  Y  U S A  J O R D A N A :

Wyniki interioto:
C Z T E R Y  p o ls k ie  d ru ż y ­

n y  uczestn iczące w  ro z ­
g ry w k a c h  o P u c h a r R a p - 
pana  o d n io s ły  zw yc ięs tw a . 
O  n a jw ięks7 ą  n iespodzian  
kę  pos ta ra ła  s ę b y to m ska  
P O L O N IA , k tó ra  w  m e­
czu w y ja z d o w y m  w y g ra ła  
z Jednotą  T re n tin  3:0. P o­
zosta łe  d ru ż y n y  g ra ły  na 
w ła sn ych  b o iskach . O D R A  
w y g ra ła  z S O N P  4:0, 
R U C H  p oko na ł O F  B e l­
g ra d  3:0, a Z A G Ł Ę B IE  
zw yc ięży ło  M o to r  2:0. Z 
p o ls k ic h  d ru ż y n  aw ans do 
da lszych  ro z g ry w e k  w y ­
w a lczy ła  o po lska  O dra  za j 
m u ją c  w  s w o je j p o d g ru ­
p ie  p ierw sze m ie jsce .

—  J e s te ś m y  z a d o w o le ń  z m e czu  
w a rs z a w s k ie g o . S z c z e g ó ln ie  z  J o h ­
na  P a n n e la , k t ó r y  u s ta n o w i ł  re ­
k o r d  ś w ia ta  w  s k o k u  o  ty c z c e . 
U w a ż a m , że d r u ż y n a  p o ls k a  s ta n o ­
w i  d o b r y  ze s p ó ł, a le  w  ty r a  m e ­
czu  n ie  m ia ła  szczęśc ia  — z w ła s z ­
cza w  b ie g a c h  s z ta fe to w y c h .  W  w a 
s ze j d r u ż y n ie  w y ró ż n ia m  S Z M ID ­
T A ,  S O S G O R N IK A , Z IM N E G O , 
F O IK A ,  B A D E Ń S K IE G O  i  S O K O ­
Ł O W S K IE G O . T e n  o s ta tn i  w y ro ś ­
n ie  na  ś w ie tn e g o  ty c z k a rz a . B a r ­
d z o  d o b rz e  s p is a ł s ię  ż e ń s k i ze sp ó ł 
U S A .

J A K Ą  P R Z E W A G Ę  z d o b y w a li
A m e r y k a n ie  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
k o n k u r e n c ja c h  na  S ta d io n ie  D z ie ­
s ię c io le c ia  w  W a rs z a w ie ?

¥ S p r in t y 23:10
¥ s z ta fe ty 10:2
¥ b ie g i ś re d n ie 15:7
¥ b ie g i d łu g ie 17:16
¥ p ło t k i 16:6
¥ s k o k i 26:18
¥ r z u t y 18:26

A M E R Y K A N Ó W b y l iś m y
s i t y l k o  w  r z u ta c h  d z ię k i  p o d w ó j­
n e m u  z w y c ię s tw u  o s z c z e p n ik ó w  i  
m ło c ia r z y  o ra z  I I  m ie js c u  SO S­
G O R N IK A  w  k u l i  i  P IĄ T K O W ­
S K IE G O  w  d y s k u ,
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W R R O T C
przybywa wiel

Hóżnc
;P O S ^ lJ K l> J Ę  w s p ó ln i ­
k a  d o  « k le p u  g a la n te -  
r y jn o  - o d z ie ż o w e g o  w  
O ś w ię c im iu . O fe r ty :
B iu r o  O g ło sze ń , p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na 
n r  58«. 5578-G

IR E N Ę  G R Z E G O R Z E W  - 
S K Ą , z a m ie s z k a łą  w  
S ła w o c ie s z u , p rz e p ra ­
szam  za u b l iż e n ie  j e j  
w  cza s ie  p ra c y .  R o m a n  
G ło w a c k i,  z a m ie s z k a ­
ł y  w  W ie lg o w ie .

5577-G

ffleiwkmoki
D O M  p ię c io iz b o w y ,  w  
o g ro d z ie  w a r z y w n o -  
o w o c o w y m  na  l i n i i  
O ś w ię c im  — S k a w in a , 
15 m in . d o  s ta c j i  k o le  
jo w e j,  n ie d ro g o  s p rz e ­
d a m . O fe r t y :  B iu ro  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  587.

5578-G

W Ł O C Ł A W E K . D o ­
m e k  m u r o w a n y ,  ( t r z y  
p o k o je , k u c h n ia ) ,  w o l ­
n y  p la c  800 m  k w „  za 
d r z e w io n y ,  (m o ż liw o ś ć  
ro z b u d o w y  d o m k u )  —■ 
s p rz e d a  w ła ś c ic ie l P a - 
s z y ń s k l,  W ło c ła w e k , 
R e y m o n ta  10. 3024-K

O G R O D N IC T W O , d o m , 
z a b u d o w a n ia , c ie p la r ­
n ie ,  d o b r y  p u n k t  h a n d  
Io w y  — s p rz e d a m  ca­
ło ś ć  lu b  c z ę ś c ia m i. Po 
w ó d  — w y ja z d .  C ie c h a  
n ó w , S ie n k ie w ic z a  2, 
K a m iń s k i .  3028-K

G O S P O D A R S T W O  r o l ­
ne , 7 h a , w ra z  z zab u  
d o w a n ia m i,  po d  T o m a  
sz o w e m  M a z. — sp rze  
d a m . O fe r ty  p is e m n e : 
„R -1485, P A P , W a rs z a ­
w a , P o z n a ń s k a  38. 
_____________________3022-K

W s z y s tk im ,  k tó rz y  
w z ię l i  u d z ia ł  w  p o ­
g rz e b ie

filuj
Wesołowskiej

w  d n iu  25 l ip c a  b r , 
s e rd e czn e  p o d z ię ­
k o w a n ie  s k ła d a ją

MĄŻ 1 R O D Z IN A .

S575-G

G O S P O D A R S T W O  r o l­
ne , 1 h a  z ie m i z a d rz e ­
w io n e j ,  5 ha  o r n e j,  
d o m  n o w y ,  7 - iz b o w y , 
c z ę ś c io w o  w y k o ń c z o n y , 
s to d o łę  o ra z  o b o rę  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
w ie ś  G a d a w a , p - ta  D o  
b ro w o d a , p o w . B u s k o -  
Z d r ó j ,  w o j .  K ie lc e , Z e  
n o n  G ra b d a . 3021-K

lokale
G D Y N IA ,  p o k ó j,  k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a , z a m ie n ię  
na  d w u p o k o jo w e  w  
S z c z e c in ie , s a m o d z ie l­
ne . T e l.  S zcze c in  
436-51. 5579-G

P R Z Y J M Ę  n a  w s p ó ln y  
p o k ó j  k u l tu r a ln e g o  p a ­
na . B o g u s ła w a  29—5.

5580-G

Z A M IE N IĘ  na m ie szka  
n ie  w  S z c z e c in ie  k a w a  
le r k ę  p o d  W a rsza w ą , 
25 h i k w „  częśc io w e  
w y g o d y . D o ja z d  do  
W a rs z a w y  p o c ią g ie m  
e le k t r y c z n y m  21 m i­
n u t.  O fe r ty  p is e m n e : 
„R -1115”  P A R , W a rsza ­
w a , P o zn a ń ska  38.

3025-K

P O S Z U K U J Ę  d w u o s o ­
b o w e g o  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o ,  n a jc h ę t­
n ie j  w  ś ró d m ie ś c iu . 
T e l.  460-39. po  go dz . 
17. 5581-G

M IE S Z K A N IE  k o le jo ­
w e , t r z y  p o k o je , c . o., 
z a m ie n ię  na t r z y  p o k o  
je  bez c. o . Ś c ie g ie n n e  
g o  38—10, godz. 16—18.

5582-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j u m e  
b lo w a n y  d w o m  p a ­
n o m . T e l. 703-36. 5583-G

D U 2 Y  p o k ó j z k u c h ­
n ią  w  R y m a n o w ie , 
w o j .  rz e s z o w s k ie , o k o ­

l ic e  u z d ro w is k o w e , za­
m ie n ię  na  p o d o b n e , 
w a g i. p o k ó j  w  S zcze c i 
n ie , d z ie ln ic a  o b o ję t ­
na . O fe r t y :  B iu r o  O- 
g ło s z e ń , p l.  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 na  n r  584.

5584-G

P R A C U J Ą C E  m a łż e ń ­
s tw o  b e z d z ie tn e  p o szu ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o . T e l.  J a s ie n i­
ca 4. 5585-G

P S A  b o k s e ra  p ię c io ­
m ie s ię c z n e g o  — s p rz e ­
d a m . U l. M a lc z e w s k ie ­
g o  20-b —7, od  g o d z . 16.

5586-G

M A S Z Y N Y  d o  w y ro b u  
g u m y  b ie l iż n ia n e j  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
Ł ó d ź , u l.  Ł a g ie w n ic k a  
195, S r e b rz y ń s k i.

3026-K

P S Z C Z O Ł Y  z u la m i 
„ D a d a ń a ”  — s p rz e d a m . 
M a ło p o ls k a  17, S iw ic k i.

5587-G

S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u r g ” , t.yp  311, z ra ­
d ie m  — s p rz e d a m . S ta n  
id e a ln y .  W ia d o m o ś ć : 
te l.  737-93, o d  go dz . 17.

5588-G

P R Z Y C Z E P Ę  d o  m o to ­
c y k la  „ P a n n o n ia ”  — 
sp rz e d a m . S zcze c in -
S k o lw in ,  u !. S lo łc z y ń -  
ska  71—2. 5589-G

S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u r g ”  1957, s ta n  b a r ­
d zo  d o b r y — sp rz e d a m . 
T e l.  438-85 . 5580-G

S A M O C H Ó D  „ O c ta v ię  
S u p e r ”  1960 r .  — s p rz e  
d a m . S zcze c in , te l.  
353-44, godiz. 8-14.

5508-G

M O T O C Y K L E  W F M  i
S H L  150 — s p rz e d a m
o k a z y  n ie . P o m o rz a n y , 
C m e n ta rn a  3—1. 5591-G

M Z -E S  —  250, s p rz e ­
d a m , s ta n  b a rd z o  d e ­
b r y .  T e l.  709-15, go dz . 
16—19. 5592-G

Z G U B IO N O  k a r tę  rz e ­
m ie ś ln ic z ą  n r  1957-54, 
w y d a n ą  p rz e z  P re z . 
M R N  W y d z . P rz e m y s łu  
na  n a z w is k o  J a n  M asz 
k ie w ic z ,  S zcze c in , u l. 
N a ru s z e w ic z a  10-B—7.

5570-G

S K R A D Z IO N O  le g i t y ­
m a c ję  s łu ż b o w ą  S F M  
na n a z w is k o  L e s z e k  
W ie re m ie jc z y k .  S571-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a -  ! 
c ję  t r a m w a jo w ą ,  ro -1  
dz iin ną  n a  n a z w is k o  i 
K a z im ie ra  G r a f fs te in .  1 

5572-G

D N IA  19 b m . w  a u to ­
b u s ie  D ą b ie  — Szcze­
c in  z g u b io n o  p o r t f e l  z 
d o w o d e m  o s o b is ty m  na 
n a z w is k o  L e o n  K o z ło w  
s k i  o ra z  r a c h u n k i  i  
p ie n ią d z e . Ł a s k a w y  zna 
lazca  p ro s z o n y  o z w r o t  
za w y n a g ro d z e n ie m  
S z c z e c in , M ie d z ia n a  18 
—5. 5593-G

Z G U B IO N O  d o k u m e n ­
t y  m o to ro w e r u  „ Ż a k ”  
na  n a z w is k o  J ó z e f 
H ie lb r e c h t .  5594-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą  n r  25 na 
n a z w iis k o  C z e s ła w  P a l­
k a . 5595-G

Z G U B IO N O  d o w ó d  oso 
b is ty ,  le g i ty m a c ję  zw . 
za w . 1 le g i ty m a c ję  u -  
b e z p ie c z e n io w ą  na  na ­
z w is k o  H e le n a  K e c k .

5596-G

D Z IE L N IC O W Y  Z A R Z Ą D  

B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  

N A D  O D R Ą

zawiadamia
te  od dnia i7 .V II.6 3  r.

ADM Nr 4
m ieści się przy uL Dębogórskiej 23.

3G35-K

D nia  23 lipca br. zm arła  po cięż­
k ie j chorobie nasza koleżanka

Zofia Orman
W yrazy  głębokiego współczucia 

Rodzinie —  składają

P R A C O W N IC Y  
Spóldz. „S e ien a ” 

5574-G

„D o b rz e  nam 

na k o lo n ii“ ...

Dziecięce
pozdrowienia

i podziękowania
D ziec i p ra c o w n ik ó w  Ra-< 

dom skich  Z a k ła d ó w  Prze­
m ys łu  Skórzanego „R A D O - 
S K Ó R ”  z R adom ia  p rze by  
w ające na  k o lo n ii w  D z iw  
n ów ku  za w ia d a m ia ją  nas* 
że czu ją  się b ardzo  dobrze ; 
ką p ią  się w  m orzu , p lażu ­
ją , odpoczyw a ją . D z ię k u ją  
gospodarzom  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j za pom oc w  zor­
g an izo w a n iu  k o lo n ii.

Serdeczne p ozd ro w ie n ia  
z obozu h a rce rsk ieg o  w  
Smoszcw ie p rze sy ła ją  h a r­
cerze ze szczepu d ru ż y n  
p rzy  P a ń s tw o w ym  Z a k ła ­
dzie W ych o w aw czym  d la  
D z iec i G łu chych  w  Szczeci 
nie. Proszą jednocześnie, 
aby zaw ia do m ić  rodz iców , 
że z obozu p o w ra c a ją  27 
lipca .

D z ię k u je m y  za l is ty  I
w s zys tk im  naszym  C z y te l­
n ik o m  życzym y dużo s ło ń ­
ca i  m i le j zabaw y. ( ja w .)

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „P R A S A * ' w S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k r e ta r ia t  red . n a c z e ln e g o  457-41; 'z a s tę p c a  re d a k to ra  n a cze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł

m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł sp  r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  In fo r m a c j i  w s p ra w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p! a c ó w k i „ R u c h u ”  i P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -5
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i  e aT r ti
— n ie c z y n n e ; O P E R E T K A  — 
n ie c z y n n a .

K J n *
K O S M O S  — „ D w a  o b lic z a  zem  
s ty ”  g. 9, 12, 15, 18, 31 —  U S A  
o d  la t  18 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  C O L O S - 
S E U M  — „ S p r a w a  N in y  
B ”  g . 16, 18.30, 21 — N R F  ,r~  
□d la t  18 ( p o n ie d z ia łe k  i w to  
r e k ) ;  D E L F IN  — „ B a r ie r a  
o g n ia ”  g . 10.30, 1? — „ K o z a -  
ra ”  g. 15.30, 18 , 20.30 — ju g .
— o d  la t  18 ( p o n ie d z ia łe k  i 
w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  — „ D w ie  
s tro n y  m e d a lu ”  g . 10.30, 12.30, 
¡4.30, 16.30, 18.30, 20.30 — a n g .
— o d  la t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i
w to r e k ) ;  O G R O D O W E  —  „ P a ­
ry ż a n k a ”  g . 21.45 — f r a n c . ;  
T E N IS O W E  — „ P r a c z k i  z 

.P o r tu g a l i i ”  g . 21.30 —  f r a n c .  — 
p a n o ra m .; D E R B Y  — „ B ia ł y  
K a n io n ”  g . 21.30 —  U S A  — 
p a n o ra m .; P O L O N IA  — „ A l i ­
b i d o s k o n a łe ”  g . 11, 13.30,
16, 18.15, 20.30 — a n g . — od 
ia t  .12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ;  P IO N IE R  — „G in ą c a  
p r e r ia ”  g . 17 — „Z u z a n n a

c h ło p c y ”  g . 19, 21; w to r e k :  
„P rz y g o d a  n ie d ź w ia d k a ”  g. 
(.30 —  „ S p r a w a  t r z y n a s tu ”  j
». 10.30, 12.40, 14.50 — „ L ą -  
l u je m y  w  S o f i i ”  g . 17 —
„Z u z a n n a  i  c h ło p c y ”  g. 18, 
(0; P R O M IE Ń  — „ B y ć  a lb o  
n ie  b y ć ”  g . 16. 18.15 , 20.30 — 
U S A  — • o d  la t  1«; M A R S  — 
„D ia b e ls k a  p rz e p a ś ć ”  g . 13, 
10 15 —  c z e s k i —  od  la t  14; 
F A L A  —  „ M a n d a c ik  p ro s z ę ”  
g. 18, 20.10 — w ł .  —  od la t  
16; Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ P o r ­
t ie r  z L a z u ro w e g o  W y b rz e ż a ”  
g. 17.30, 19.30 — f r a n c .  — od 
ta t 18; Z E G L A R Z  (G o lę c in o )
— „ W s z y s tk o  d la  p a ń ”  g. 18, 
20.15 —  f r . - w ł .  — od  la t  18; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  — 
„ R ę k a  w  p o t r z a s k u ”  g . 18, 20
— a r g .  — o d  la t  18. 
R E P E R T U A R  K I N  — na p o d ­
s ta w ie  in fo r m a c j i  W Z K . \  
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. 
P o t. 36 —  „ Z w ie d z a m y  A z ję ”  
?. 18— 81.

J) i f ż u r t /
S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — ś w . W o jc ie c h a  7 ; K L I ­
N IK A  C H IR . — P o m o rz a n y . 
A P T E K I
N R  4 — W o j.  P o l.  14 — te l.  
»2 -61 ; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
H —  te ł .  402-36; N R  7 —
> L ip c a  7 —: te l.  443-38. 
C O D Z IE N N IE  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —  A p te k i:  N r  10 
¡G lin k i) , -  N r  1.1 (D ą b ie ) ,  N r  
<2 (P o d ju c h y ) .

Telewizje*
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I 

.7.40 — p r o g r a m  d n ia , 17.45 — 
’e l ie to n  a k tu a ln y ,  18 — p r o ­
g ra m  s p o r to w y  d la  d z ie c i 
s ta rs z y c h , 18.15 — k in o  k r ó t ­
k ic h  f i lm ó w ,  18.45 — r e p o r ­
ta ż  z „ D a r u  P o m o rz a ” , 19.20 
— m a g a z y n  p o p . n a u k o w y  
E u re k a ” , 1*50 — „D o b r a n o c  

d z ie c io m ” , 28 — d z ie n n ik  T V , 
» 3 8  ■— p ro g ra m  r o z r y w k o w y  
4 W -w y , 21.38 — w ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  21.40 — „ M ię ­
d zy  n a m i” , 21.5« —  p ro g ra m  
na ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A -

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

i4 -88 — f i l m  „ L o t n i c y ” , 17 — 
w id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  
* ; 17.1« —  „ S p o tk a m y  s ię  u 
pro#. F i im m r ic h a ” , 19.15 —
„ W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j ” , 19.40 
— p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
n rz e g lą d  w y d a rz e ń , 21 — d la  
m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  
„ B a r o n  . c y g a ń s k i” , 22.40 —
„ C z a r n y  k a n a ł” , 23 — „ P o lo ­
w a n ie  na  w ę ż e ” , 23.15 — k r o  
m k a , 23.25 — s z a c h o w e  m is ­
tr z o s tw a  ś w ia ta .

W IA D O M O S C r:  16. 19 , 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57. 
S Z C Z E C IN :  16.05 —  d ź w ię k o ­
w y  f e l ie to n  n u z y c z n y ,  16.45
— k w a d ra n s  m u z y k i ,  17 — 
sza fa  g ra . 17.30 — p rz e g lą d  
a k tu a ln o ś ć «  W y b rz e ż a , 17.50
— „ R y b a k  m u s i b y ć  z d r o ­
w y ” , 18.38 — fe lie to n  a k t u a l ­
n y , 18.40 — m u z y k a  r o z r y w ­
k o w a , 18.55 —  s łu c h o w is k o
,,La P a io m a ” i
W A R S Z A W A : 14.30 — „ N o ­
w o ś c i h is to ry c z n ie ” , 15 —

k o n c e r t  r o z r y w k o w y ,  15.30 — 
d la  d z ie c i „ B u łe c z k a ” , 18.45
— e k o n o m ic z n y  p ro b le m  t y ­
g o d n ia , 19.05 — m u z y k a  i  a k y j  
a ln o ś o i, 19.30 — „ Z  d z ie jó w  
lu d o w y c h  s i ł  z b r o jn y c h ” , 21
— z k r a ju  i  ze ś w ia ta , 21.40
— ś p ie w a ją  p io s e n k a rz e , 22
— a u d y c ja  l i te r a c k a ,  22.30 — 
m is t rz o w s k ie  w y k o n a n ie  d z ie ł 
m u z y  tai k la s y c z n e j i  ro m a n ­
ty c z n e j,  23.01 — g ra  o r k ie s t ra  
ra d ia  b u łg a rs k ie g o .

W id o k  
z zam kow e j 

w ie ży

Automaty 
-  niemowy

T E L E F O N  to  n ie w ą tp l i­
w ie  d o b ry  w yn a laze k . 
W p ra w d z ie  m a w ia ją  n ie ­
k tó rz y , że je s t w ro g ie m  
sp oko ju , a le  n ik t  n ie  kw e  
s tio n u je  je go  pożyteczne j 
ba, n ie ra z  w p ro s t n ieoce­
n io n e j f u n k c j i  zw łaszcza 
w  d u ż y m  m ieście . Tem u 
c e lo w i m ia ły  chyba  s łużyć 
u s ta w io n e  na naszych u l i ­
cach b u d k i te le fon iczne . 
N ie s te ty , w ie le  au to m a ­
tó w  je s t n ieczyn n ych  lu b  
w  ogóle  n ie  m a  ich  w  bud  
ka ch ; część —  lu b i się ba 
w ić  w  c iu c iu b a b k ę  z n ie ­
szczęsnym i u ż y tk o w n ik a ­
m i p u b lic z n y c h  te le fo n ó w : 
ra z  połączą z w y k rę c o n y m  
n um erem  a t rz y  ra zy  nie. 
M a k to ś  szczęście, to  się 
dodzw oni, n ie  ma —  m u ­
s i „g a n ia ć ”  od p lacu  do 
p lacu , a w ia d om o, że m ia ­
s to  je s t rozległe. W  o k re  
sie w zm ożone j fa la n g i 
p rz y je z d n y c h , ja k ą  przeży 
w a o s ta tn io  Szczecin, a 
d la  k tó re j te le fo n  je s t czę 
s to  rzeczą n iezbędną, sy ­
tu a c ja  s ta je  s ię  n iem a l 
d ras tyczna . W a rto  b y  też 
u p rzą tn ąć  stosy śm iec i, 
za lega jące  k ilk u d z ie s ię c io - 
ce n ty m e tro w ą  w a rs tw rą 
n ie k tó re  b u d k i (np. p rzy  
B ra m ie  P o rto w e j) , (k f)

DRELICHY
dla konduktorek

W  C IĄ G U  o s ta tn ich  k i l ­
k u  d n i te m p e ra tu ra  u trz y -  
myw-ała s ię  w  g ran icach  
30— 40 s topn i. W szyscy po ­
c i l i  się, n a rz e k a li na u pa ­
ły  a n a w e t p ró b o w a li cho 
dz ić  pó m ieśc ie  w  k ró t ­
k ic h  spodenkach.

T y lk o  p ra cow n icy , M P K  
p a ra d o w a li w  g ru bych , 
w e łn ia n y c h  m u n d u ra ch  
Też się p o c il i n ie m iło s ie r­
n ie , też n a rz e k a li, a le ., 
bez m u n d u ru  na s łu żbę , 
ja k  w ia d om o, p rz y jś ć  n ie  
m ożna, a le tn ic h  m u n d u ­
ró w  n ie s te ty  n ię  ma.

O p rzepraszam , są, na­
w e t ca ły  m agazyn , a le . . 
za duże. N ie  k a żd y  może 
pozw o lić  sobie je d n a k  na 
p rze rób kę , bo to, co n ieco 
kosztu je .

Chodzą w7ięc  t ra m w a ja ­
rze  w  g ru b y c h  m u n d u ra c h  
w ym ęcze n i i a pa tyczn i. P ro  
p o n u je m y  zatem  hasło : ro ­
zebrać k o n d u k to rk i i  k o n ­
d u k to ró w  z g ru b e j, z im o ­
w e j odzieży. <«zaf)

T A K  P IĘ K N Y C H  te re ­
nów  tu ry s ty c z n o -w o d n y c h , 
ja k ie  z n a jd u ją  się w  oko- 
i ic y  Szczecina, da leko

RODZINY
na pochylniach
K O N T Y N U U J Ą C  „ D n i  b ra m  

o t w a r ty c h ”  S !o c z n ia  S zcze c iń  
ską  im .  A . W a r tk ie g o  z o rg a ­
n iz o w a ła  d z iś  d r u g ie  s p o tk a ­
n ie  z r o d z in a m i na  te re n ie  
z a k ła d u . B ę d ą  to  r o d z in y  p ra  
c o w n ik ó w ,  z a t ru d n io n y c h  w  
Z e sp o le  W y p o s a ż e n ia .

W  p ro g ra m ie  s p o tk a n ia  p rze  
w id z ia n e  je s t  w rę c z e n ie  n a j­
le p s z y m  w y p o s a ż e n io w c o m  od 
z n a cze ń  i p r e m i i  p ie n ię ż n y c h  
o ra z  z w ie d z a n ie  s to c z n i. (w )

Koniec „tramnajarskitj  korby*

Za dwa miesiące
piertuszjj noiroczesnjj

TRAMWAJ
M O T O R O W Y  wagon tram w ajow y  kojarzy się 

nam zw yk le  z charakterystyczną sylw etką s to ją ­
cego najczęściej motorniczego —  kręcącego kor­
bą lub „wydeptującego” nogą ostrzegawczy syg­
nał dzwonka.

T a k  też istotnie w ygląda „urządzenie sterow ­
nicze” tra m w aju  o prostych i —  dodajm y —  
dość prym ityw nych rozwiązaniach.

25 b m . na A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  z n a le z io n o  n a rz u tk ę  
d o  s u k n i .  Z g u b a  je s t  do  od eb  
ran>ia p r z y  u l .  M a łk o w s k ie g o  
26 m  14.

U  K IE R O W N IK A  p la ż y  D z ie  
w o k l ic z  są d o  o d e b ra n ia  n a ­
s tę p u ją c e  p r z e d m io ty :  b u t
m ę s k i,  o k u la r y  le c z n ic z e , dam  
s k i  k o s t iu m  k ą p ie lo w y  o ra z  
k i lk a  » e tu k  m ę s k ic h  k ą p ie ló ­
w e k .

MILICJA
PROSI...

4 l ip c a  b r .  o k o ło  go dz . I  na 
u l .  M a lc z e w s k ie g o  sam o chó d  
c ię ż a ro w y  „ S t a r ” , s k r z y n io ­
w y , k o lo r u  z ie lo n e g o , p o t r ą c i ł  
p rz e c h o d n ia . K o m e n d a  R u ch u  
D ro g o w e g o  M O  w  S zcze c in ie  
p r o s i  w s z y s tk ic h  ś w ia d k ó w  
w y p a d k u  o z g ło s z e n ie  s ię  na 
u l .  K a s z u b k s ą  35, p o k . 8, w  
g o d z in a c h  od 8 d o  16.

O S O B A , k tó r e j  w  d n iu  10 
c z e rw c a  b r .  s k ra d z io n o  zega­
r e k  d a m s k i na  p la ż y  na G łę -  
b o k ie m  — p ro s z o n a  je s t  o 
z g ło s z e n ie  s ię  p o  o d b ió r  do 
K o m e n d y  D z ie ln ic o w e j M O  
S zcze c in  -  P o g o d n o , p . n r  6, 
go dz . 8.00— io.00.

C h w ile  „ tra m w a ja rs k ie j 
k o rb y ”  są ju ż  je d n a k  po­
liczone. W  n a jb liż s z y m  cza 
sie dotychczasow e u rz ą ­
dzenia wozu t ra m w a jo w e ­
go, jego  s y lw e tk a  i w y p o ­
sażenie w n ę trz a  zm ien ią  
s ię , ca łko w ic ie . Z m o d e rn i­
zow any t ra m w a j p rzesta ­
n ie  być. „K o p c iu s z k ie m ” 
w ś ród  p o jazdów  m echa­
n icznych , m ieć  będzie ele 
gancką, o p ły w o w ą  l in ię  i 
u podobn i się b a rd z ie j do 
nowoczesnego autobusu.

P ie rw sze  w o zy  tra m w a ­
jo w e  nowego ty p u  jeżdżą 
ju ż  po u lica ch  W arszawy. 
Jest to tra m w aj cicho — ! 
szybkobieżny oraz —  n a j­
nowsze osiągnięcie kon­
struktorów  —  tram w aj 
wieloczłonowy, tzw . prze­
gubowiec.

Szczecin nieprędko o- 
trzym a te najnowsze modę 
le, ale dzięki w arsztatom  
M P K  już w  październiku

zobaczymy pierwszy uno­
wocześniony wóz tra m w a ­
jow y —  dzieło rąk  na­
szych szczecińskich tra m ­
w ajarzy.

Będzie  to  w óz je d n o k ie ­
ru n k o w y  z je dn ą  ty lk o  pa 
rą  e le k try c z n ie  z a m y k a ­
n ych  d rz w i. W nę trze  wozu 
w yposażone będzie w  no­
woczesne, m ię k k ie  fo te le  i 
b a rdzo  w yg od n e  s ta n o w i­
sko d la  k o n d u k to ra . E fek 
tow na  będzie  ró w n ie ż  zew 
n ę trzn a  l in ia  t ra m w a ju  o 
le k k ic h , o p ły w o w y c h  ksz ta ł 
tach.

Najw iększe zm iany za j­
dą jednak na stanowisku 
a w łaściw ie w  kabinie mo 
torniczego. O trzym a  on 
m ię k k i,  w y g o d n y  fo te l,  z 
k tó reg o  będzie p ro w a d z ił 
w ó z  — podobn ie  ja k  k ie ­
ro w ca  sam ochodu —  za po 
mocą k ie ro w n ic y  i  peda­
łó w . Z n ik n ie  w ię c  p rzys ło  
w io w a  ju ż  „ tra m w a ja rs k a  
k o rb a ” . Za pom ocą peda­
łu  z w a ln ia n y  będzie ręcz 
ny ham ulec  (naciągany 
ręczną dźw ig n ią ) oraz p ia 
sko w n ica  pom agająca  ha ­
m o w a n iu . Szyby k a b in y  
o trz y m a ją  e lek tryczne  w y ­
c ie ra czk i i  z p ra w dz iw eg o  
zdarzen ia  ś w ia tła  p ozycy j 
ne w ra z  z m igaczam i, w ska  
żu ją c y m i k ie ru n e k  jazdy.

Tak więc będzie to wóz 
bez porównania bardziej 
wygodny i nowoczesny, niż 
wszystkie nasze dotych­
czasowe tram w aje . (kg)

szukać. D la tego  też n ie  
d z iw m y  się  s tud e n to m , 
k tó rz y  c h c ie lib y , zw ła sz ­
cza w  okres ie  w a k a c y j­
n ym , p o p ływ a ć  k a ja k ie m  
czy łodz ią . W o je w ó d z tw o  
szczecińskie  s ta je  s ię  także  
coraz p op u la rn ie jsze  ja k o  
te ren  tu ry s ty c z n y , p rz y b y ­
w a  w ię c  tu  la tem  w ie le  
m łodz ieży  a k a d e m ic k ie j c 
całego k ra ju .

D otychczas s tudenc i k o ­
rz y s ta li „p o  zn a jo m o śc i" 
( i to  ty lk o  zrzeszeni w  k iu  
bach) z p rz y s ta n i na W y ­
spie G ro d z k ie j, z J a c h t- 
K lu b u  na w ysp ie  Z ie lo ne j 
o raz z p rz y s ta n i P A M . To, 
przec ież g ru pa  n ie liczna . 
O um a sow ien iu  sp o rtó w  
w o dn ych  n ie  m og ło  być 
w ię c  m ow y.

Już w  ub. ro k u  p ow s ta ł 
w  ZSP p ro je k t  b ud ow y  
S tudenck iego  O środka  T u  
ry s ty k i W odne j. M ia ł on 
być  z lo k a liz o w a n y  na Re- 
g a lic y  w  p ob liżu  Jez iora  
Dębskiego. P ro je k t  obe jm o  
w a ł w y b u d o w a n ie  pom iesz 
czeń na s p rzę t tu ry s ty c z ­
ny (łodzie , k a ja k i) ,  b iw a k o : 
w y , sza tn ie  i p rzys ta ń  w io  
ś la rską . M yś lan o  także o 
u rządzeniu  k a w ia re n k i.

W yd a je  się, że w a rto  
by za jąć się re a liz a c ją  
ty c h  zam ierzeń. Że p ro ­
je k t  g iga n tyczn y?  Chyba 
n ie, ty m  b a rd z ie j, że m oż­
na b y  go u rze czyw is tn iać  
s topn iow o, p rzy  w y d a tn e j 
pom ocy akad em ikó w . Z re ­
sztą ju ż  te ra z  s tudenc i 
P o lite c h n ik i o b ie ca li w y k o  
nać d o k u m e n ta c ję  a i  in ­
n i na pew no pom og lib y  
p rzy  b ud ow ie  o b ie k tu , w  
przysz łośc i m ie jsca  tak  po 
trzebnego w yp o c z y n k u  i  
odprężenia . (k f)

Ech, te wykopki!
L A T O  to  w y g o d n y  okce»

p rz e p ro w a d z a n ia  w s z e lk ic h  na 
p ra w . D la te g o  te ż  w  te m p ie  
do ść  s z y b k im  ro z k o p u je  s ię 
u lic e . P r z y z w y c z a il iś m y  s ię  
m o że  i d o  te g o , g d y b y  n ie  
p o z o s ta w ia n e  p o  za k o ń c z o ­
n y c h  — p o d o b n o  — p ra c a c h  
do ść  w y ra ź n e  i n ie w y g o d m e  
ś la d y . N a u l .  J a g ie l lo ń s k ie j,  
m ię d z y  A l .  B o h a te ró w  W a r­
sza w y  a A l .  P ia s tó w , do ­
ty c h c z a s . le ż y  n a  je z d n i p ia ­
sek , a te m p o  ro b ó t  na c h o d ­
n ik a c h  je s t  ś lim a c z e , z a  to  
p rz y s tą p io n o  ju ż  d o  ro z k o p y ­
w a n ia  d a lsze g o  o d c in k a  u l ic y .  
W y rw a  w  je z d n i  u zb ie g u  
u l.  M ic k ie w ic z a  i  u l.  T r a u g u t ­
ta  n a d a l n ie  zo s ta ła  c a łk o w i­
c ie  z l ik w id o w a n a .  P o d o b n e  
p u ła p k i c z y h a ją  n a  k ie r o w ­
c ó w  u  z b ie g u  u l.  P o n ia to w ­
s k ie g o  i  . u l .  W it k ie w ic z a ,  a 
ta k ż e  na u l .  T r a u g u t ta .  P r z y ­
k ła d ó w  ta k ic h  je s t  o c z y w iś ­
c ie  w ię c e j.  T rz e b a  n ie  ty lk o  
s z y b k o  r o z k o p y w a ć , a le  ró w ­
n ie  p r ę d k o  l ik w id o w a ć  p o zo ­
s ta ło ś c i „ w y k o p k ó w ” . ( k f )

W S O BO TĘ w  je d n e j ze 
s tra żn ic  W OP o db y ła  sie 
uroczystość nadan ia  je j  
im ie n ia  radz ieck iego  p a r ty  
zanta, k p t.  „ S aszk i", dzia ła  
jącego w  la tach  w o jn y  w  
p o ls k ic h  oddz ia łach  A L  na 
te ren ie  K ie lecczyzny . Na  
naszych zd jęc iach  uw ie czn i

liś m y  k i lk a  m om entów  u ro  
czystości. W z ię li w  n ie j u -  
d z ia ł goście radz ieccy z 
a ttache  am basady radz iec­
k ie j w  Polsce gen. K A L 1 -  
N 1 C Z E N K Ą  i gen. C Z l l iK l  
N E M , p rze ds ta w ic ie le
w ładz  w o je w ó d zk ich  i  po­
w ia to w y c h  z sekre ta rzem

K W  P ZPR  K az im ie rze m  
P R U S 1Ń S K IM  i w icep rze ­
w odn iczącym  Prez. W RN  
WacUuoem S L E D Z 1 Ń S K IM  
oraz w yżs i o fic e ro w ie  W OP  
z dow ódcą  W O P gen. &  
D O S T O JE W S K IM .

STUDENCI 
chcą pływać


